ser pojedynezy kosztuja 


„i 


Od administracji. 
Przedpłata za miesiąc marzec : 
J we Lwowie: 
miesięcznie 
"a Prowincji z przesyłką pocztową: 
miesięcznie . 2 złr. 


numeraty, 
doznali Przerwy w przesyłce. 


| Lwów d. £. marca, 


| (Frykoje berlitskie Po 
i -— Pogłoska o dymisji Big- 
I, T marką, a Stosunek wzajemny ay an z 


ratowej przeciw gabin 

d p gabinetowi Taaffago, — 
rodj stawiane przes oeutralistów, — Z | Zapo 
| Pastwa). 


i z determinacją zwraca się 
«e przewódzcy 
naradzają, aby 


nie 


ale ną Stremajera, że gab 

kazywał byle go nie” 

cy — przypomina, że odezłanie rządowego 

było 

j za którym dalsze mnszą pójść i pójdą konsa- 

kwentnie, jeżeli gabinet postępowaniu swego 

nie zmieni. Sposób, w jaki przeprowadzono u- 

* tupełnienie gabinetu, do reszty zesolidaryzował 

_ brawieę; odtąd ona ściśle się zorganizowała, 

— _ Wpływy żywiołów chwiejnych we wszystkich 

trzech frakcjach zostały stłamione, a najbar- 

dziej zdecydowane jest właśnie Koło polskie, 0 

którem twierdzono, że posiada znaczną frakcję, 
Pragnącą sojuszu z centralistami. 

„Centraliści pisząc, że przy rozprawie bu- 

dżetowej prawica stanowczo przeciw rządowi 

a wystąpi, mają słuszność o tyle, że budżet za- 

| 


era wiele pozycyj, w których potrzeby pań- 
B- b.atwa. pońzzędom engia: k y aap : A ye 
gł _ Zaufanie do ga am 


o "ONY Og 5, SAG i + 
„b przyjdą przedłożenia, z którychby nowe cięża 
dł» na ludność spadły, prawica stanie jak Jedin 


wd At, ponieważ utraciła zaufanie do gabinetu. 

web: nie 4 stanowczo oprze się wszelkim wnio- 

w  skom, któreby na dziennym porządku stanęły 

ie- VEZ jej przyzwolenia, wszelkim nowym cięża- 

6, TOM, a niemniej kategorycznie obstawać będzie 

3I r 1 tecznieniem praw, narodowościom i 
ri rajom przysługujących.“ 

3 a e autonomiści Izby posłów muszą raz się 

ztecydować na takie postępowanie, to rzecz 

gaawodna + 8 byłoby z niezmierną korzyścią, 

Ei = LE aj teraz miała się rzecz tak jak Pokrok 

dał rzy Shylności dla centralistów nowy dowód 

118 y e LI komisji dla ustawy przeciw lichwie. 

polce hał Bwoim komisja uchwaliła, że tylko 

| nym ie ze 10%, może być przyznawa- 

+ wiedliw e 3 Sta Anym przez sądy. Minister spra- 

aj "rm sę ci Stremajer nie wystąpił przeciw sto- 

| ogóle We nej Jako może zbyt niskiej, ale w 

tpi malnej ato dniczo przeciw ustanowieniu maksy- 

| dek fatalny” af ocentowej, gdyż ma to być śro- 

| 26m" są kraje ruchu ekonomicznego. Tymeza- 

| astanowioną ę” gdzie taka stopa od dawna jest 

w ministra sprawienie skutki wydaje — argument 

ar.  igtocia jak nazw aa Przeto nie wiemy w 

p. JdBEGO Z PORÓW, qfwiągośdio na zapytanie je- 

pi nia całego gabinetu , żę A w komisji w imie- 

oos 


Ak j Szkice Z teraźniejszości. 


(Ciąg dalszy.) 
III. 


stołecznego miaąstą 

ń w środka, po obu stron 
w tem i kuchnia zarazem 
ły ogródek z A podwó 
aj h 8WO. worek te 
rze, Stajenka j szopa na drzen galdenów. Eo 

na Bprzedaż zą trzy tySIA tant 
jech, pdmnadowie przyjechawszy ke z waż 
jechali do hot jądali się Z ; > 
jesiem mieszkania. NZ ich fundusze nie było w 
mieście odpowiedniego lokalu, chyba jakieś cie” 
| kanie z POdWórza na trzeciem piętrze Tai 

pm mę w po przedmieściach, pa Położenia, 
pomyśleli Ca w miłem otwar 


-E Bapownić sobie w ten aposób 


ad glow 7 
i tke niejązzytem choć kawałek ziemi o 


fO. 


Na przedmieściu 
Amorek niewielki, sie 
Po trzy pokoje 
"przodem od ulicy ma 


e 


„Qbszęrny, a pragnęła przenie 
0 


się do środka k 


tem na nowo. 
| stajnię, przed 
4 innemi kwiatami 


Zteztanrować walące się szopy i 


,iaądanej akg zy ago 


1 złr. 50 ct. 


Upraszamy o wcześne przesłanie pre- 
by szan. prenumeratorowia nie 


sÀ berlitskiemi, — Organizowanie się prawicy rajcha. 


— Z kemisji Rady 


oświadcza, że jestto wiadomość tendencyj 
encyjna, ale 
TR k podstawy. Wykazając dalej” między | 
mi, że przy uzupełnieniu gabinetu Taaffa 
© się nie oglądał na większość Izby posłów, 
inet wszystkiego do- 
posądzono 0 sprzyjanie 


projektu -o taksie wojskowej nazad do komisji 
pierwszym objawem nieufności prawicy, 


OSRTWADY 


aniem zasadzić ; nie różami Ei 

i , aw dwa tygodnie nikt nie- |Os 

Wyłby. poma? a ajomego dworku, tak mile i stanow 
iaża wyglądał. Webla przywiezione z Bystrzy- |sem kil 


Nr. 55, 

Wychodzi codziennie o godzinie 4. po 
południu z wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych. 

MIEJSOOW. dk w ry e 
à y zisięsai pakufi: l, ae 
Mapan PaT potang” ” 
de Ropa 1 Ray emietiie AR. ah 
A. | Franejt „ ... . ,, h 
. C Belgi i gzwajcarji . , | po 7 złr 
` a Włoch, Tareji i keięstw Nañdy, f 50 ont. 


rzekali 


raj widzieliśmy, jakie burdy wyprawiają, aby 


przewl 


wiązkowego uczęszczania do szkoły niemniej ta- 
kiem gorącem hasłem było przy wyborach — a 
gdy nareszcie wybrano komisję edukacyjną i 
przystąpiono do obrad, centraliści znowu starali 
się przewlre sprawę, i omal że nie osiągnęli 


eeln. 


Teraz zapewniali centraliści, że trudno na- 
wet, aby projekt o kolejach wicynalnych został 
i przed. świętami uchwalony, gdyż posiedzenia za- 


| pełnią 
| macyjn 
(obacz. 


central 


W ostatnim numerze Pokrok z powagą, ale, rozporządzeniem ministerjalnem z 26. marca r. Z., 


PodnoBząc co Piszą dzienniki centralistyczne, jila jest uczniów w 7. i 8. rokn uczęszczania do 
prawicy Izby posłów ciągle się szkoły ludowej. Minister Conrad. odpowiedział 

darnie i przy rozprawie budżetowej Soli- | ogólnikowo, natomiast radca Hermann przedło- 
ae 1 otwarcie wystąpić przeciw gabinetowi, żył i odczytał obfity materjał statystyczny, Za- 
|raz wniósł p. Beer, aby cały materjał ten oddać 
do druku a tymczasem zawiesić obrady. Pp. Lien- 


| bacher 
temu ; 


lra. Walka ta była z góry bezowocną — gdyż 
| jedno stronnictwo drugiego nie mogło przekonać 
i zdaje się, że już niektórzy autonomiści 
znudzeni opuścili posiedzenie, na co central ści 
tylko czekali. W sam czas przeto p. Fedoro- 


— |] Z 


wicz 


do głos 


mowca 
tane da 


pliwośe 


którego 


Ko 


mienia 


Potem 


cesarz 


ka dni 
sarski 
zadawa 


rzem n 


Niemcy 
sług. 


MZ 


nikomu 


czeka, sobie tylko zawdzięczać będą. Z Bystrzy- | d 
|cy podążyli za nimi tylko Popławski, który ja- 

o dawny przyjaciel nie chciał rozłączyć się z 
państwem, bo postanowił dzielić z nimi dobre i 
złe losy, a b 
Stał |Tem chejał 


ata 
słażhę 
dziećmi 
obecnie 
charką 
żegn 
TOczng 


wrek Byt a, właścicielką starnazką, dla sę ) "zie dla niego tie e 
ciołów, układ |tych panów, a przy jego 


ao go ae ośr opar rym. Był on koidgą zakola 


kraja p 


panować zupełną 
a autonomistami, 
tak bardzo się nie upominali, 
i posłowie centralistyczni na wszystkie święto-! 
ści bezwyznaniowo- liberalne tak twardo nie przy- 


wać xa projektem komisyjnym, nie dla tego 
iżby się nań zgadzało, ale dla tego, że sprawę 
tę uważa za taką, którą sejmom poruczyć należy. 


Posiedzenie komisji edukacyjnej zainicjowali 


wnioskiem wytoczono rozprawę, 


ciw 10, A 
rzecz wniosku 


kusji nad wnioskiem p. Lidnbachera. Niema wąt- 


padnie, gdyż 
mu, sutonomiści zaś x zasady, be nadaje Radzie 
palstwa-prowo u | rasu Olkowi 
wego chod (8118 en. 
wiedział zatem wniosek ewentualny, 


ustanowione będzie w ustawie państwowej 
przed nabyciem wiadomości czytania, pisania i 
rachunków uczeń szkoły opuścić nie może. 


gruntowym przyjęła bez zmian ustawę, w Izbie 
posłów juchwaloną. 


Na dworze berlińskim wszelkie nieporozu- 


kiem otrzymały specjalną nazwę „frykcyj.* Owoż 
od kilku tygodni obiegały w Berlinie pogłoski, 
że od pewnego czasu frykcje te zaczęły przy- 
bierać charakter coraz bardziej grożny i ostry. 


niego na poufnej gawędce parę godzin. By- 
ło to już po ostatnim zamachu ną cara. W kil- 


ściom o istniejących między cesarzem a kanele- 


ska poczęła z wiarą spogl 
dząc, że i nadal ster nawy 
wać będzie w ręku człowieka, 


Tymczasem nagle przynoszą dzisiaj dwa 
nik” Temps i Schlesieche Zig. widdońośći” 


pierwszego dnia po sprowadzeniu się zasiedli do 
herbaty, dobrze i miło im było w tych niskich 
pokoikach, ala własnych i z myśłą spokojną, że 


ano 
Edman i, 
Gdy 


niu, w. jesz. 
tylko wał Pw i dla wielu takiem, o jakiem 


i radzić 
> | na 
nie lepiejby było nabyć hach krewnionym p 


który 
0. jnych 
sę towarzystw skcyjnych, a wien 4 


Roek. XIX. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuję 
We Lwowie bióro administracji „Gazoty Nar. 
Plac Halicki w pałacu W. Ulaniockich. Ogło- 
szenia w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. 
Nar.* ajoncja pana Adama, Bue Clément, 4, Paris, 
prenumeratę zaś pułkownik  Raczkow= 
ski, Faubourg, Polssonniere 38.5 w Wiedniu 
pr. Haasenstein et Vogler, nr. 10 Walläschgasse. 

IL 


We Lwowie, Niedziela daia 7. Marca 1880. 


Oppeiik Stadt, Btubenbaatei 2., Rotter ot Cm. 
18 @. L., Daube et Cm. L Ma- 
B.; w Frankforoi 
Haszenstein ot Vogler. 
OGŁOB: (LA przyjmują się xa opłatą G œt 
où miejcoa objętości jednego wiesza drobnym 
drasiem. 


Reklamy w rubryce „Nadoesłane” 
30 ct. od wiersza. 


Riemergaaza 
xdmilianstrasze 
Hamburgu ukk: 


tam nic nie ma, chyba gramatyki nważać bę- 
Podstawa r kimm za pisma socjalistyezne.“ Gdy każde 
prawie odezwanie się prokuratora w wysokim 
stopniu ię pabliezność, a p. Rea 
Dotychczasow: rzebi ję z dniem każdym nuczuwa silniejsze r p 
miał wielkie A Ą 3 a enih Siada. | nie nerwów, „ wziął więć i. powykaze a, 
skich i jak mię zapewniono, otrzymano tu Wink się obrońcy za proso zwykli erzów Ra dyte um 
von Oben, aby rozprawę jak najprędzej zakoń- ; 80bę, tembardziej, że wesoły nastrój By | o =p 
czyć i przerwać wszelkie pojaśnianie zasad pojawił się w silniejszym wybuchu i maj i ład 
przez wzgląd na to, że rozprawa więcej przy- dotąd bywało. P. Brason wstał drzący sk m! 
czynić się zdoła do propagandy socjalizmu, niż i żądał od trybunała opieki dla siebie) i zie 
to uczynićby zdołali najenergiczniejst propaga- |prezentanta rządu, gdyż ścierpieć dłużej 
torowie, zasiadający na ławie oakarzonych. może, 


ej sprawie, to B 
y ustaw przemysłowych może!'q 


ismark ustępuje z posady. Według Zempsa prze-|wy w ministerstwie sprawiedliwości. 
łożył on cesarzowi podanie o dymisję, moty- |aktu okazała się mylną i trzeba go było na no-. 
"A i nawiązywać motywa do nowej 
z kanclerskiej posa-. podstawy o zbrodnię zaburzenia : §. 65. 


— jak reformy przemysłowej.. I oto wezo-! 


ec obrady w tej kwestji, Skrócenie obo-| j 


aby jego powaga na pośmiewisko syste- 
Nie w tem jednak cała niedogodność proce- | matyczne było wystawianą. 
au. Oprócz znanych już wam zarzutów podno- oai > 
szonych na ławie oskarzonych przeciw sędaiema Konstantynopol 2. marca. 
Liexne zamachy na głowy koronowane, a 


Tarkowi i organom bezpi wa o maltreto- 
wanie oskarzonych, podnoszą sig w toku roz- nie mniej mnogie ostrzeżenia interesowanych 
dworaków, wpłynęły niezmiernie na usposobie- 


Prawy inne jeszcze, noszące na sobie już nie 
yko znamię zażaleń o nadużycie władzy urzę-| nin moralne sułtana. Unika on, ile możności, 
pokazywania się publicznie, otacza się silną 


dowej, ale „charakter polityczny, zdolay rzucić! 
wcale odmienne światło na stosunek władz an- | strażą, zamyka w głębiach swego pałacu, cho- 
lelaż w istocie, nikt może z narodu nie myśli 


strjackich do moskiewskich — niż to w ogóle 
mniemano dotychczas w konstytucyjnej Austrji. | sję targnąć na jego życie. Niezadowolenie jest 
wprawdzie wielkie, rozszerza się coraax bar- 


Ga Dzisiejsze posiedzanie na: dosadniej stwier- į 
ziło taką obawę. Przez dłaższy czas OSKA- | dziej, ale lud w ogóle więcej jest p" w c 


rzeni wzbraniali się podawać właściwe WOJE | na baszów, aniżeli nieprzychylnym wł 


sa berlińskiego i dawał ucho pogłoskom o fryk- 


Owoż według tych osek „między trze- 
ma K berlińskiemi po temi trzema K rozu- 
mieją w Berlinić cesarza (Kaiser), cesarzewicza 
(Kronprinz) i kanclerza (Kanzler); pierwszego 
nazywają K 1, drugiego K 2, a trzeciego K 3) 
istnieje mnóstwo spornych punktów." I 
mianowicie: cesarz zgadza się z Bismarkiem we 
wszystkich tych jdgo planach, które mają na 
celu osłabienie znaczenia parlamentu, pisze się 


rozprawy nad zniesieniem masu legity- 
ego, — co się jednak wcale nie udało, 
tel.) Koło polskie uchwaliło było głoso- 


ści interpslacją p. Beera, co się stało z 


na jego plany fhansowe i ełowe; chętnie poda- |nazwiska i cz i 
JE | j 3 ynić wyznanie o swoich stosun-| iek ści jest słaszh 
i i j jaki jest obecnie stan szkół ludowych i|J9 MU rękę we wszystkiem co zamierza prze- |kach prywat s 'Oburzenie to większej części e, 
przeciw rządowi. |dalej jaki jes ciw Francji, darować zaś ma jednej rzeczy nie caracje, Pómacząc się oian Tanyaa Tibo gdyby rządzcy dbalszymi byli o potrzeby 


(kraju, jużby klęski ostatniej wojny zupełnie u- 
sanięte były. Lecz pochlebcy zawsze są mile 
widziani, chociaż od czasu do czasa schlebiani 
przekonywnją się, iż takowi są tylko nikczem- 
nymi płazami. W tych dniach i sułtan dowie- 
dział się także o tej prawdzie, i może o0- 
strożniejszym na przyszłość będzie w wyborze 
osób otoczenie jego składających. — Oto co za- 
szło, a co pomimowolnie przypomina czasy Leu- 
chtych, Blumenfeldów, Andersonów i innych 
siepaczy mikołajowskich, posługujących się bez- 
imiennemi donossmi, aby zapełnić niewin- 
nemi ofiarami cytadele warszewską, wileńską i 


może, to jest. 


zerwani 5 "F Mosk 
wykluczenia ania przyjaźni z Moskwą i 


znajomych i ja i E 
Moskwy od ścjąśsa_ anstro-niemie- Jomych i krewnych. Prokuratorja i sąd uwa 


żali to za manewr używany w celu przeszko- 
dzenia wykryciu prawdy. Dziś przywołany do 
tłumaczenia się jeden z oskarzonych p. Stra- 
szewicz, młodzieniec odrzucający publieznie za- 
sądy socjalistyczne i występujący jako przeci- 
wnik socjalistów i żąda odczytania odezwy pro- 
kuratora, mającej stwierdzić obawy oskarzonych. 
W odezwie tej czyli wniosku p. prokurator 
Brazon żądał, aby władze moskiewskie przed- 
sięwzięły rewizje domowe n osób, które zosta- 
Pay w stosunkach (prywatnych) ze Strąsze- 
czem, 


i Dunajewski zaprotestowali przeciw 
Suess i Hoffer gorliwie popierali p. Bee- 


wnosi zamknięcie dyskusji, i nad tym 
7 a gdy przyszło 
już było 10 głosów prze- 
i tylko przewoduiczący rozstrzygnął na 
u p. Fedorowicza. Zapisany jeszcze 
ks. Liechtenstein oświadczył, że odczy- 
ta wystarczają do zorjentowania się. Przy 


kijowską. 

Niejaki Jan Papadopalo, rodem z nad Bos- 
foru, podupadły kupiec z Londynu, Brukseli i 
mp p naturalizowany Anglik, wróciwszy tutaj, 
znalazł przytułek w domu swego szwagra Dią- 
mantidesa, także Greka, lecz poddanego rumuń- 
skiego, który, wielekrotnie zawiedziony przez 


owania nad nim, 


Powstał na to p. L. Waryński i oświadczył, 


protestanckiego, Z tych powodów | że tak samo w skutek zeznań wydobytych od 


głosowaniu nad wnioskiem odroczenia rozpraw | "1°, POdziela planów Bismarka upośledzających niego, aresztowano jnne osoby, a niektóre Wy- i 
znowu zaledwo głos przewodniczącego przeciw parlamenh przeciwny jest cłom i walce kuitu- |słano już na Sybir. i AK bre A t Ay- 
odroczeniu rostrzygnął — i przystąpiono do dys- |"®106}. Zapytacie, w jaki sposób oskarzony Stra- |czajnie przez ostatniego frero Na Ztąd nie- 


Oprócz tego i jako przyprawa do tych spo- 
rów toczących się między trzema K, istnieć! 
mają jak najgorsze stosunki między. żoną cesa- 
rzewicza a cesarzową Auguatą. Słowem na 

orze berlińskim, frykcj akoi a wóz pań- 
‘prowadzony jest przez każdego z wośni- | 
ców w inną stronę. Trzeszczą tedy osie i grożą | 
złamaniem. | 
; pi sin, Że są to (Argo Na po-' 
głoski; urzędowo dwór niemiecki przedstawia Straszewicz ; i 
się jednolitym. Jednakte pomimo tej pozornej, =P. Brazen ALET dziś tedy trybunałowi 
jednolitości, spotka go ciężki cios, jeżeli Bis- AR 0 + dużycie i iedbalst A iam sę- 
mark zał ustąpi, a asica jeżeli dz a dziowskiej adużycie i ni stwo wła ę 
wiste kierownictwo w sprawach zagranicznych | : pme) 
przejdzie do rąk cesarza, a tylko nominalnie: ņ Ha. r płk olazażkęr tarcia się a> 
zak tac” a w; Poe: r Fa płeniokocć. | szczan nie mógł jej tak Ti Re "Jakoż 
Dinmat Ba n petnem daglami, Niemcy gotowe o matej przerwi, podezas której ymi porre 
h idzieć Sw e kiwania w stosąch nagromadzonych przed nim 
pah: godną przewa » to jednak pewne, papierów — oświadczył najpierw, że trybunał 
ŁA w l ażdym razie Ansi gaf na takiej zmianie amawia odczytania owego fatalnego dokumento 
aane wyjdzie. Nic więc dziwnego, że prasa Prokuratorskiego, i wyjaśnił, że dokument ten 
wiedeńska z trwogą przyjęła wiadomość o mo. był zanotowany na marginesie jednej z odezw 
żebności dymisji Bismarka i nie tai oburzenia i policyjnych, którą wołno było i AAEN dać 
Na jaki z tego powodu żywi do cesarza ġo odczytania (podczas śledztwa) oskarzonemu. 
1 Nie na tem się jednak skończyły zajścia efe- 
„ktowne dnia dzisiejszego Gdy odczytano ode- 
:zwę policji krakowskiej, upatrującej w Straszewi- 
'czu coute gue coute socjalistę, rozległ się Śmiech 
homeryczny w sali. Po stosownem upomnieniu 
publiczności przez przewodniczącego trybunału, r 3 
przystąpiono do skonstatowania tożsamości ksią- |od tego odstąpił, a gdy mu się to nie udało, 
żek zabranych u Straszewicza. Ponieważ z gó- |rnsza do konsulatu greckiego i rzecz całą opo- 
ry wiedziano, że się nie znajduje tam żadna z|wiada. Konsul grecki spieszy do rumańskiego, 
książek inkryminowanych, sąd nawet nie uwa- obaj się porozumiewają, przywołują Diamenti- 
Żał za stosowne szczegółowo je rozpatrywać, ale|desa, zapewniają mu do wyświecenia sprawy 
p. Brason upierał się przy swcjem. Wówczas |schronienie w konsulacie; zawiadamiają także 
obrońca dr. Rosenblatt rzekł: iemy przecież, | konsula angielskiego, i uprzedzają o wszystkiem 


szewicz mógł przyjść do posiadania tak ważne- 
go a Mk tajemniczego aktu urzędowego p. Bra- 
zona 

„ Jak wiadomo, oskarzonym, przed wytoeze- 
niem estatecznej rozprawy, pozwala się odózy- 
tywać akta cytowane w oskarzeniu I hawet ro- 
ibić z nich wyciągi pod nadzorem osobnych ad 
hoc urzędników sądowych. Otóż między temi 
aktami znalazła się ta odezwa prokuratora i 


ubłagana nienawiść i chęć zemsty. Aby ją na- 
sycić, Papadopulo zaznajomił się z Seifi: Ullah, 
renegatem, Grekiem, z rodziny Aristarchi po- 
chodzącym , a jako jeden z adjutantów sułtana 
w pałacu zamieszkałym, i temu pragnienie swej 
zemsty objawił.. Pełen chciwości i ambicji Seifi 
natychmiast ukartował plan zgubienia Diaman- 
tidesa, i w tym celu przywołał do pomocy nie- 
jakiego Dymitra Galanaki, litografa, wspólnego 
im dwom przyjaciela, również o wysokich do- 
stojeństwach marzącego. Przysposobiono kilka 
kompromitujących listów, a nadto Seifi dał Ja- 
nowi Papadopulo dwie trzaskające bemby. Tak 
listy jak i bomby Papadopalo zaniósł do domu 
szwagra; pierwsze potrafił wcisnąć pomiędzy 
papiery Diamantidesa, ostatnie ukrył na strychu. 
Tymczasem Seif-Ullah przysposobił stosowny 
raport, w którym zręczność i gorliwość swą w 
jasnych barwach malował, i takowy do rąk wła: 
snych sułtana wręczył. Łatwo sobie wystawić, 
jakiego strachu monarchę nabawił, jak gorącą 
podziękę tymczasem otrzymał. Ale kiedy się to 
działo w pałacu, kiedy minister policji spieszył 
do takowego, inna scena odbywała się w pomie- 
szkaniu Papadopula. Ma on braty Dymitrego, 
młodzieńca około 25 lat liczącego, poddanego 
greckiego. Przyzywa go zatem i radzi ma, aby 
noc za domem przepędził. Badany dla czego, 
wyznaje w końcn plan powzięty na zgubę 
szwagra. Dymitry czyni mu wyrzuty, nagli aby 


i, że pierwotny wniosek Lienbachera u- 


centraliści są w ogóle przeciw nie- 


do „Po —29p0- 
według 
i tylko 


to prawo ma przysłużać sejmom, 
to, że 


misja Izby panów dla noweli o podatku 
między cesarzem Wilhelmem a Bismar- 


jednak ucichły, „zwłaszcza wtedy gdy 
złożył wizytę Bismarkowi i spędził u 


Korespondencje „Głaz, Nar.“ 


potem Bismark kontrasygnował list ce- 
do cara. Ta wizyta i ta kontrasygnacja 
ły tak kompletny kłam wszelkim wie- 


Kraków 5. marca. 


(E) Pierwotny akt oskarzenia przeciw p. 
Ludwikowi Waryńskiemu i spólnikom zredago- 
wany był przez p. Brazoca o zdradę stanu i 
już połowa tego dokumentu była wygotowaną, 
gdy widocznym okazał się brak odpowiednich 
va motywów. Pana Brazona wezwano wówczas do 
żel Wiednia dla poprzedniego wyjaśnienia tej spra- 


ieporozumieniach, iż publiczność berliń- 
ądać w przyszłość, wi- 
cesarstwa  spoczy- 


: który stworzył 
i tyle około ich świetności położył je 


MESSI ETIN KENNA Etis Lan 
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mnnda, i niejedne wakacje razem w Bystrzycy|śli Edmunda, któ raz pierwszy w życiu| Władysława, aby mógł z nim sam na sam po- 
spędzili, gdyż ojciec hrabiego mieszkał sille a udawał > je zak TA kret dó|mówić. Wypalił jedno cygaro i ya, roz- 
stolicy, a sam także był urzędnikiem i nie po- | najlepszego przyjaciela, który przyzwyczajony | mowa się przeciągała, tak go kopini ik 
siadał żadnej wiejakiej posiadłości. Łączyły te był sam Świadczyć drugim, a nieprzyjmować od |że niechcieli z nim się rozstawać, CE nie 
wa domy oprócz pokrewieństwa i stosunki | nikogo, jeszcze przed domem hrabiego zawahał |na wieczór, na jutro, pojatrze A jebie era. 
przyjazne, a stary pan Korwin dopomagał a ile|się chwilę i wnet chciał zawrócić, ale roznm|siąc prawie; każdy tiet aledwo zrobionej 
mógł swym wpływem do kreseytywy biedniej-| przemógł, wszedł na schody i do przedpokoju, |śliwym się czując z obietnicy z E > 
szemu kuzynowi hrabiemu. Z hrabią Władysła- |gdzie go zapytano o nazwisko. Podał lokajowi Niemiłe to wapna było Edmundowi, w 
wem synem łączyły Edmunda bliskie koleżeń-|swój bilet, a za chwilę wybiegł do niego hr. | dzisiejszemswem położeniu czuł, że nie ma al 
skie i przyjaźne stosunki, a często za czasów Władysław ściskając go i witając uprzejmemi|waą jaż do tych oznak niby przyjaźni, wie 
studenckich przychodził Edmund hr. Władysła- | słowy, Wprowadzony do salonu, zastał tam|j przeczuwał , że jednem słowem R tk > 
W, pomoc i pieniężną bezzwrotną pożycz- |kilku mężczyzn, między temi dwóch czy trzech | wszystkie kadzidła, a swoją drogą żal mu to A 
ką. Hr. Władysław Ostoja był z tych ludzi, któ- |znajomych od dawna, a z resztą wnet zabrał|za tem zanadto przywykł był do tej atmosfery 
ła) czując w sobie powołanie do zajęcia sena- |znajomość, Rozmawiano mile, Edmunda uprze- ji do tych ludzi, którzy byli tak astatnymi i przy” 
torskich w społeczdkic di krzeseł, a zmuszeni|dzano grzecznościami, dziwnem mu się to na- |jącielskimi dla niego. Goście zaczęli się kai: 
od dzieciństwa do łamania się z życiem, i za-|wet zdawało gdyż odwykł był od tego. W roz-|dzić po jednemu, związawszy Edmunda o stali 
wdzięczenia wszystkiego swej własnej pracy, | mowie odezwał się pan Jalfusz: A „jes, że się wieczorem zejdą w teatrze, l 208 
— I cóż Fdmundzie, zakopałeś się w tej|wreszcie sami z hr. Władysławem. 
rzy ezarującej — Kochany Władysławie — odezwał się 
niemasz i nie|pymund — przychodzę do ciebie w interesie. 
Widzę, że nie wiesz nie o tem, iż sprzedałem 
Bystrzycę i przeniosłem się na mieszkanie do 


nie wie winni, że to co mają i co ich 


y nie być im na przyszłość cięża» 
starać się o jakąś w mieście posadę 
farman Wojciech, który nie wszedł w 
do nowego pana, alè wraz z żoną i 
podążył za państwem do miasta, i był 
lokajem, stróżem domu, a jego żona ku- 
„.pokojówką. Gawernantkę Marylki po- 
Już przed wyjazdem z Bystrzycy, gdyż 
płaca przewyższała możność) państwa 


i 


się 


dysław — kapitał twój umieścisz w akcjach 
ch miał wysokie pro- 
1 wybierzemy ci łonki 
wsze zamykał w sobie skarby swej duszy, więc| Rady nadzorczej, nam brak ludzi młodych sadem 
otworzysz dom, a że mi- 
PYT 2 już naprzód. Zostań tu z 
ziwię ci się, ag: dotychczas rdze- 
y . prawda, że w B 
jak w raja, ale to dobre dla pasterza ? Eee 
a w naszym wieku pra- 
czynu. 


na wysoki 
sądził "PRE. 


partyzantów tego szczepu tak solidarnie się| posiadanych skarbów. 
trzymającego, 


e miejsce, bądź przy banka jakim, [nio o zmianie jego położe go |wiedział jak prz i 
, l 8 ` ygotować swego kolegę na to 
to mu miał powiedzieć, Gigi 0d niego właści» 


O. à. n.) 


an- 
Aity 
ym Ed- 


krzyskeń, człowiekitnąt pr fl 


władze tureckie, właśnie przysposabiającej się 
da najścia domu Diamantidesa. — Minister ru- 
sza zatem do Jełdiz-Kiosku i rzecz sułtanowi 
przedstawia. Uspokojony a rozgniewany monar- 
cha pozwala na zrobienie rewizji u Seifi-Ullaha, 
w którego mieszkaniu znajdują znaczną liczbę 
bomb nabitych, prochu bawełnianego, zwyczaj- 
nego, i pikratu polarowego. Seif-Ullah na widok 
ten dobywa szabli, lecz w tej chwili zręcznie 
pochwycony zostaje. 

Należało jeszcze dokonać rewizji w domu 
Diamantidesa. Hassan basza, naczelnik policji w 
dzielnicy Arnautkey z wielkim taktem i szcze- 
gólną względnością dla kobiet, tego dopełnił. 
Gdy bowiem otworzono drzwi domu, udał się 
wprost do małżonki oskarzonego, zapewniając 
ją o losia męża, poczem zwrócił się do pomie- 
szkania Papadopula i wezwał go, iżby wska- 
zał miejsce, gdzie ukrył bomby i listy, dodając, 
że nie ma potrzeby się wypierać, gdyż cały ich 
plan został odkryty. Podniósł się zatem nikcze- 
mnik z łóżka i sam wskazał gdzie się znajdują 
przedmioty poszukiwane. W tym samym prawie 
czasie przyaresztowany został na ulicy Galana- 
ki, uzbrojony w rewolwer nabity i zaopatrzony 
w kartkę przez Seifiego wydaną a opiewającą, że 
się znajduje na tym punkcie z osobistego rozkazu 
sułtana i w jego interesie. Badani na razie 
wszyscy trzej wspólnicy, przyznali się do czy- 
nu i w sobotę z więzienia policyjnego do mini- 
sterjum wojny przyprowadzeni zostali, mając 
być stawieni przed sąd wojenny. Seif nie 
chciał wyznać, na co mianowicie w pomieszka- 
nin swem nagromadził tyle materjałów eksplo- 
dujących i dlaczego zamierzał się bronić, co spra- 
wę jego znacznie pogorsza i smntnie dlań skoń- 
czyć się może. Tak więc w upadającej Turcji 
„Szlachetne“ denuncjacje otrzymają w nagrodę prę- 
gierz i więzienie, w prawosławnej Moskwie 
chresty i majoraty | i 

Ambasada angielska w niemałym w tej 
chwili znajduje się kłopocie. W zeszłą sobotę, 
nad wieczorem nadszedł tu cyfrowany, dłagi te- 
legram od konsula jeneralnego w Salonice p. 
Biunta, zawiadamiający, że pułkownik organiza- 
tor żandarmerji w tym wilajecie, p. Synge, z 
folwarku swego Trikowiska pochwycony i u- 
prowadzony został przez bandę zbójecką prze-, 
wodzoną przez znanego zbrodniarza Niko. Zara- 


Jej pomoeą może się rzeczy ułożą na lepsza, W 
każdej bowiem skrajności, w każdej przesadzie 
tkwi zarodek pewnej reakcji, którego często- 
kroć najbystrzejsze oko, osadzone w najspry- 
tniejszej głowie, dopatrzeć nie może. Doświad- 
czył tego p. Bismark z miliardami francuskiemi. 

Otóż i co do uszczęśliwiania chłopów po- 
życzkami, daje się rzeczywiście czuć już pewny 
zwrot ku lepszemu. Żydzi zaczynają się ociągać 
w tej mierze, a to nie dlatego jakoby się prze- 
lękli ustawy o licawie. Stopa 25 - procentowa, 
przyznawana obecnie sądownie, byłaby dla nich 
zawsze jeszcze dość ponętną; a zresztą umieją 
oni ostrzejszą ustawę wojskową obchodzić, więc 
daliby sobie jeszcze radę i z ustawą o lichwie; 
ale oni odgadli wcześnie przenikliwością swoją, 
że chłop zrujnowany materjalnie, odrętwiały i 
przygnębiony moralnie, nie nastręcza już wię- 
cej w swem obecnem położeniu i usposobieniu, 
godnego przedmiotu dla ich spekulacji. 

A bank rustykalny, ten w niemałych kło- 
potach i troskach, jakby ściągnąć napowrót roz- 
dane kapitały. Przerzuciłby się może chętnie na 
inne pola finansowe, ale jak słyszymy (chociaż 
nie mamy tej wiadomości ze źródła autentycz- | 
nego) wynoszą zaległe raty około czterech mi-. 
lionów. Licytuje pojedyncze realności; ale cóż; 
sąsiedzi dłażnika nie mają odwagi, zresztą 1; 
nie mają za co kupować takowych; żyd nie 
skory wiązać się do. gospodarstwa, które żąda 
osobistej pracy właściciela; a nasza ubogą in- 
teligencja wbrew skłonnościom naszych ojców, 
nie smakuje dzisiaj w zawodzie rolniczym; — a 
tak bank kupuje zwykle sam te realności, wy-! 
dzierzawia ja dawnym ich właścicielom; zkąd . 
nowe kłopoty względem czynszu, którego dzie- 
rzawcy nie płacą. . - 

. Co dalej z tego będzie, trudno przepowie- 
dzieć. Nie sądzimy jednak, żeby bank odraza 
wystawił 10.000 „realności na licytację. Toby 
sprowadziło kryzis, która jako taka nie byłaby 
może ze względu na przyszłe uporządkowanie 
stosunków, niepożądaną. | | 

Jakkolwiek nie piszemy tu żadnej rozpra- 
wy naukowej, a raczej w nRiesystematycznym ` 
porządku podajemy luźne tylko myśli i uwagi 
innym do głębszego zbadania; wszelako można- 
by nas słasznie posądzić o grubą nieświadomość 
stosunków krajowych, gdybyśmy prawiąc 0 Wrzo- 


zem zakomunikował treść dwóch listów od p.|dach społecznych przepomnieli o najgłówniej- 
Synge iod Niko. Pierwszy prosi, aby niewy-|szym i przynajmniej tej przestrogi na końcu 
syłano wojska dla ścigania zbójców, boby życie nie umieścili: iż wszystkie nasze zachody okcło 
jego zagrożonem było, a nadto o nadesłanie jak dobra krajowego spełzną na niczem, jeżeli się 


najspieszniej żądanego wykupu; drugi oświad-' 
cza, że mu należy za osobę jeńca wypłacić 
10.000 fantów szterlingów (250.000 fr.) 1 dorę- 
czyć 15 zegarków złotych z takiemiż łańcusz- 
kami; w przeciwnym razie obiecuje za dziesięć 
dni przysłać uszy p. Synge, w trzy dni później 
nos, a po innych trzech dniach zwłoki i głowę. 
Sir Layard odniósł się natychmiast do Londynu, 
zkąd Brytania gotową jest stosowny okup za 
oficera swego wypłacić. Obecnie p. Blunt tar- 
zyskać d i 

jednak niema ambasada żadnej pod tym wzglę- 
dem wiadomości, co właśnie sir Layarda wiel- 


kiej niespokojności nabawia. Zresztą i z innych. 


okolie zawiadamiają o pojawienią się licznych 
band opryszków, szczególniej działających na' 
pograniczu Bułgarji i Rumelii. 


O księgach gruntowych. 
It. 


Kwestja kredytowa. 
(Dokończenie.) 


Poznawszy otóż z bliska obecne stosunki 
włościańskie, na końcu musimy przyjść do tego 
przekonania, że dzisiaj niema jnż innego prak- 
tycznego środka, by uchronić lud cd zupełnego 
zubożenia, a właściwie od zupełnej zagłady ma-| 
terjalnej, jak zapłacić od razu za niego wszyst- | 
kie dłagi, a zwrot wypożyczonego bez procentu 
na ten cel kapitała zależnym uczynić od odpo- 
wiedniego polepszenia bytu dłużników. 

Ażeby tę sprawę ująć w pewien system, | 
potrzebaby urządzić gminne kasy pożyczkowe, , 
pod odpowiedzialnością i gwarancją całej gminy, | 
zaopatrzyć takowe w potrzebne fandusze i po- j 
stawić je pod dozór i opiekę troskliwych wy-| 
działów powiatowych, Toby był cały środek,, 
nie półśrodek. 

Wobec dzisiejszego materjalizmu i ogólnego | 
ubóstwa w kraju przyznajemy sami, iż propo- 
zycja podobna zakrawa nieco na mrzonkę filan- 
tropijaą. Oceniając jednak rzecz ze strony jej 
skatków, nie powinnibyśmy pomienionego po- 
wyżej pomysłu uważać z góry za niepodo- 
bny do urzeczywistnienia. Potrzeba na to tylko 
prawdziwie patrjotycznej ofiarności i szczerego 
umiłowania ladu. Bo jeżeli piękne oczy Pary- 


żanek potrafiły na jednym igraszkom poświęco- | Unikó 


nym wieczorku wywabić 600.000 franków na 
rzecz sąsiedniego narodu, to czemużby klasa 
zamożna pięciumilionowego narodu nie mogła 
na widok ginącej braci ponieść ofiary, która nie 
wymaga znacznie większych funduszów, jak te 
jakie się znalazły dia banku  rnstykalnego, i 
któremi on w interesie osób pojedynczych całą 
niemal zalał ludność wiejską w kraju. A wszakże 
nie szłoby ta o wieczną darowiznę, tylko o 
utratę prowizji od kapitału, a i ta utrata zna- 
lazłaby wkrótce sowitą kompensatę w ogólnem 
podźwignieniu kultury krajowej, z której wła- 
śnie klasy zamożne najwięcej korzystają. 

Zrzeknijmy się tylko na trzy lata obrzydłej 
i pod każdym względem szkodliwej mody w a- 
biorach, a zaoszcządzimy łatwo potrzebnych 
fundaszów ną cel pomieniony. 

Byłby to czyn wiekopomny, którenby histo- 
rja z wdzięcznością zaliczyła do najszczytniej- 
szych faktów w życiu naszego narodu. Byłby to 
czyn pod względem socjalnym równej doniosło- 
ści, jak unia lubelska pod „względem politycz- 
nym. Zwalczony bowiem miłością i wdzięczno- 
ścią runąłby wtedy od razu ów wał nieszczęsny 
i rozdzielający inteligencję od masy narodu, 
któren dotąd główną stanowi zaporę w rozwoju 
narodowym, i izolując inteligencję, ubezwładnia 
ją w każdym ważnym wypadku. 

(Na każden sposób wypadało zagoić pierwej 
ranę, która grozi nędzą, głodem i pozbawieniem 
egzystencji całej masy narodu, a może i prze- 
wrotem w społeczeństwie, 8 potem dopiero 
myśleć o zakładaniu szkół na wielką skalę dla 

wiecenia tej masy. 

Bakałarska reguła „plenas venter non stu- 
det libenter'* może być zbawieaną dla pojedyn- 
czego żaka, ale nie dla całego narodu. I ow- 
szem zaspokojcie cielesne potrzeby człowieka, a 
wtady zapragnie on sam jakiegoś pokarmu i 
dla duszy). 

A jeśli niemożemy żadną miarą zdobyć się na 
rzeczoną ofiarę, w takim razie nie mieszajmyż 
się przynajmniej w sprawy ekonomiczne luda 
wiejskiego, dobijając go coraz nowszemi ekspe- 
rpimeutami kredytowemi. Zostawmy już wtedy 
załatwienie tej sprawy pieczy Opatrzności, a za 


ogodniejsze warunki. Od trzech dni. 
|” niepożądanej. 


, zamiast 


nie będziemy równocześnie starali, solilarnością 
i wszełkiemi siłami, sparaliżować tych zgubnych, 
rozkładowych wpływów, które wywierają żydzi 
na stżn włościański. I nie idzie tn jedynie o 
byt naszych włościan, ale idzie także o to, by 
to plemię, egzystujące obecnie tylko pasożyc- 
twem, z którem nas los sprzągł, a raczej nasz 
król wielki (bodaj ma Bóg tego nie pamiętał), 
uczynić użytecznym i miłości braterskiej godnym 


je si b f adaj r członkiem społeczeństwa. Szczególniej szlachet- 
guje się z rabusiami i zdaje się źe potrafi u-, 


niejsi żydzi powiani nas w tem silnie wspierać, 
eżeby ochronić kraj od ostateczności, obom stro- 


J. B. 


Zdemaskowanie „Słowa.“ 


(Ciąg dalszy.) 
„W r. 1871, — prawi dalej autor artykułą 
'„Męczeńska gazeta“ w Miosk. Wie Dzie- 


i dzieki dla braku fundnszów *) zrzekł się wyda- 
"wania Słowa i oddał je teraźniejszema wydaw- 
ley i redaktorowi Benedyktowi Płoszczańskiemu. 
Spodziewająę się większego skutku borby z prze- 
7 większym od dawnego formacie i trzy razy 


ciwnikami, Płoszczański począł wydawać Słowo 


dwóch. na tydzień, zapewniwszy się 
przyrzeczeniami subwencji od Kaczkowskiego. 


| Ale Kaczkowski tegoż roku 1871 nmarł, i od- 


tąd redaktorowi Słowa przyszło PE samemu 
prowadzić ciągłą a uciążliwą wałkę o byt swo- 
jej gazety z przeszkodami moralnemi i mate- 
rjalnemi. **) Za miłość ku Rosji, za 
przyznanie w Słowie jedności narodu 
russkiego, za sam język Słowa, który tyl- 
ko tam gdzie toniezbędnei to bar- 
dzo mało odróżnia się od ogólnego książko- 
wego języka rasskiego — wszystko co 
Moskwy nienawidzi, nienawidzi 
także Słowa, i nie przebierając w środkach 
szkodzić mu się stara. Nienawiść ta do tego do- 
chodzi, że n. p. metropolita lwowski Sembrato- 
wiez wydał trzy okólniki, zakazujące dacho- 
wieństwu prenumerować Słowo, alumni zaś se- 
minarjum duchownego, schwytani na czytanin 
Słowa, z zakładu wykluczani bywają. 

„Ze swojej strony i rząd cywilny uży- 
wa różnych środków represyjaych przeciw 
Słowu i prześladuje prenumerujących je urzę- 


w. 
„W takich okolicznościach liczba prenume- 
rantów Słowa nie może być wielką, zwłaszcza 
gdy inteligencja Galicji i Rasi węgierskiej nie- 
mal wyłącznie z duchowieństwa i z małych u- 
rzędników się składa — masa zaś ludności wiej- 
skiej, na wskróś przyjęta russkim pierwiastkiem 
narodowym, ale przez żydów i innych obcople-' 
mieńców wyzyskiwana, strasznie jest ubogą. Mi- 
mo to Bowo drnkuje się obecnie w 900 egzem- 
plarzach, i wszyscy za Russkich się 
poczytujący, serdecznie ja czytają. f 

Płacących prenumerantów jest nie wię- 
cej "i a k 500, przyczem często kilka sąsiednich 
TT lub rodzin razem jeden egzemplarz pre- 
numerują, — wielu zaś otrzymuje Słowo za 
połowę ceny, — do wielu miejskich i 
wiejskich czytelni ludowych i do ró- 
żnych towarzystw wysyła się Słowo bez-' 
płat nie. 3 

„W takim stanie rzeczy prenumerata i jn- 
seraty dają nie więcej jak 7000 złr. na rok, gdy 
tymczasem koszta wydawnictwa do 16.000 złr. 
dochodzą. Niedobór roczny 9.000 ałr. pokrywało 
się dotychczas po części z własnych funduszów 
redaktora-wydawcy, po części zaś jednorazo- 
wemi zapomogami z Rosji, mini- 
sterstwo oświaty daje po 500 rubli 
rocznie na wydawanie Słowa, Ale wła- 
sne fandusze wydawcy wyczerpały się, i w obe- 
Ark wa diug wydawnictwa urósł do sumy 
9. JawA 

„Prowadzić dzieła nadal w takich warun- 
kach niepodobna, i Płoszczański, mimo 
swego Poświęcenia dla dzieła, bę- 
dzie musiał zaprzestać wydawni- 
ctwa,jeżeli subwencji nie otrzyma. 
W obecnych czasach byłby to wielki cios dla rass- 
kiego dzieła: russka ludność Austro-Węgier po- 


— 


*) P. Dziedzicki chudo nie wyszedł z redakcji 
Słowa; ustąpił, aby owoce swojej pracy niepracowanej 
spożywać w spokoju i miłości, gdy przeciw nagłemu 
wywieszeniu sztandaru moskwicyzmu i prawosławia w 
Słowie, burza powstawała (P, r.). 


zostałaby bez wszelkiego kierownictwa 
właśnie w jedym z najkrytyczniejszyeh okre- 
sów swego istiienia, a do wydawania drugiego 
Słowa trudno aby się teraz Środki moralne i 
materjalne zndazły. 

„Z wyjątkiem Słowa wszystkie wychodzące 
w Galicji gazety, tak polskie jak i ukrainofilskie, 
wrogiego względem Rossji ducha, otrzymują ró- 
żne ulgi i znaszne subwencje, niektóre z nich, 
jak n. p. polską Gazeta Lwowska do 35.000 złr. 
rocznie otrzymują. 

„Niedobó” wydawnictwa Słowa dochodzi 0- 
becnie do 10.060 złr. na rok. Byt Słowa mógłby 
być zapewniony wyznaczeniem dlań stałej 
subwencji ieniężnej wokreślonej 
sumie roczrej.* 

Na tem siękończy przytoczony przez Sycna 
artykuł Mosk. Wiedom. o „Męczeńskiej gazecie“ 
— a następuje odpowiedź Syona, która może 
zasłynie jako wsżny akt w dziejach Rusi gali- 
cyjskiej. Podamy go w następnym numerze. (D.n.) 


Otrzymali. następujące pismo : 

W Gazecie Narodowej z d. 6. marca b. r. 
w artykule „Zdemaskowanie Sowa“ podano, ja- 
koby redaktor Słowa p. Płoszczański prosił 
mnie, żebym nie umieszczał w Syonie artykułu : 
„W obronie czci i prawdy“, i że — ponieważ 
juź był nakład tego numeru wykończony, chciał 
cały nakład tego numeru zakupić. Oświadczam 
publicznie, że takiej propozycji p. Płoszczański 


mi nia robił. 7 

Ks. Aleksander Baczyński, 
redaktor i wydawca Ruskiego Sycnu." 
(Przyp. red. Wiadomość, przez ks. wice- 
rektora Baczykskiego sprostowaną, mieliśmy od 
osoby, na wszelkie zaufanie zasłagającej. Wsze- 
lako, że p. Płoszczański był u ks. wicerektora 
z remonstrącjami, tego ani w tem sprostowaniu, 
ani w ustnej z nami rozmowie ks. wicerektor 

nie zaprzeczył.) 


Proces socjalistów 
w Krakowie. 
(Ciąg dalszy.) 


Oskarzony przyznaje się do przekroczenia 
przepisów meldankowych, natomiast przeczy, 
jakoby był winien zbrodni zaburzenia spokoj- 
ności publicznej. W r. 1874 przed branką u- 
ciekłszy z Warszawy przybył do Krakowa, nie 
mogąc jednak tutaj się utrzymać wyjechał i 
dopiero w r. 1876 wrócił do Krakowa. Tym 
razem wstąpił jako praktykant do drukarni An- 
czyca. Z L. Waryńskim poznał się przez zna- 


jomego z Warszawy i ten mu zaproponował, 


żeby razem z Waryńskim zamieszkał. Nastę- 
pnie udał się do Wiednia, gdzie pracował w 
drukarni Steina. 

Przew. Okazuje się z aktów, że pan by- 
wałeś na zebraniach przy ulicy Wiślnej i że 
pana brano za Jana Schmidhansena. 

Oskarzony temu stanowczo przeczy. 

Na zapytanie przewodniczącego czy zna i 
kiedy poznał Jana Drozdowskiego, odpowiada 
oskarzony, że-nie przypomina sobie przy jakiej 
okolicxności go poznał, był u niego kilka razy 


a nawet pisał do niego list z Wiednia. 


Następuje odczytanie listu pisanego przez 
oskarzonego z Wiednia do Jana Drozdowskiego 
w którym prosi adresata o doniesienie, czy 
siostra piszącego Ludwika jest zdrowa, czy Mi- 
chalina znajdaje się w- szpitalu itp. 

Na zapytanie pana przewodniczącego do 
kogo odnosi się imię Ludwiki w tym liśtie, od- 
powiada skarzony, że wszystkie osoby w li- 
ście wymienione: wcale na ławie oskarzonych 
nie siedzą, a gdy mu pan przewodniczący wy- 
kazuje sprzeczność zeznania tego z zeznaniami 
w śledztwie złożonemi, przedstawia oskarzony, 
iż parę razy w śledztwis odmawiał wyjaśnienia 
tego lista, ale na natarczywe naleganie pana 
sędziego pozwolił wreszcie pisać tak jak sobie 
pan sędzia życzył. 

Następnie pyta się przewodniczący oska- 
rzonego, czy kupował kiedy jakie przyrządy 
drukarskie i na czyje zlecenie i za jakie fan- 
dusze, co tenże potwierdza, że rzeczywiście ku- 
pował kasaty, rygały i t. p. 8 to na zlecenie 
Ludwika Waryńskiego i za fundusze, które mu 
tenże w tym celu udzielił. 

Nakoniec przedstawia przewodniczący o- 
skarzonemu, że porzucił swój zawód drukarski 
i wdał się z socjalistami, tudzież że znajdują 
się w aktach zeznania jednego świadka, któ- 
rego miał namawiać wspólnie z drugą osobą do 
przyjęcia zasad socjalistycznych. Oskarzony od- 
powiada, że on czytał te zeznania Nowaka, 
którego miał namawiać do kółka socjalistycz- 
nego, ale człowieka tego nigdy na oczy nie wi- 
dział, Wreszcie rekapituluje przewodniczący 
poszlaki przemawiające przeciw oskarzonemu, 
a mianowicie, bywanie na zebraniach przy u- 
licy Wiślnej, mieszkanie wspólne z Ludwikiem 
Waryńskim, knpowanie na rozkaz tegoż przy- 
rządów drukarskich, list z Wiednia pisany do 
Drozdowskiego i wreszci® to nakłanianie No- 
waka. 


Oskarzony do winy się weale nie po- 
czuws, a na wezwanie pana przewodniczącego, 
aby dał zwięzłe objaśnienie stanu sprawy, o- 
powiada w ten sposób: Ja mieszkałem z Kmie- 
ciekim Karolem u pani Jadwigi Skibińskiej przy 
ulicy Szewskiej. Tam przychodził Stanisław 
Bogucki, bo udzielał lekeji synowi i córce pani 
Skubińskiej. Ponieważ ją tam mieszkałem, więc 
znałem Boguckjégó, ale nie miałem z nim ġa- 
dnych nigdy stosunków. Ćzasem tylko prosiłem 
go aby mi dał jaką książkę do arana i da- 
wał mi też rzeczywiście * i  powieściowe. 
Gdy go także raz prosiłem o książkę do czytą- 
nia, dał mi broszarg „Program robotników" 
mówiąc jak chcesz to czytaj Ja tej brosznry 
wcale nie czytałem, tylko rzuciłem ją między 
książki. Następnie nie wiem jakim sposobem 
dowiedział się dyrektor seminarjum, że ta bro- 
szura jest u mnie, kazał mi ją przynieść i ja 
ją odniosłem, co myślę najlepszym jest dowo- 
dem, że tej broszury nie znałem, gdyż w prze- 
ciwnym razie byłbym ją spalił, a nie odnosił. 
Co się zaś tyczy bywania na Kieparzu, to tyle 
tylko powiem, że byłem raz z Boguekim i Kmie- 
ciekim w kawiarni u Koziarskiego, i następnie 
wziął mnie Bogacki na górę mówiąc, albo za: 
czekaj na mnie, albo chodź ze mną, ta i po- 
szedłem z nim na górę. 

Na zapytanie zaś p. przewodniczącego co 
tam spostrzegł w tem mieszkanin, opowiada, że 
widział kilka mężczyzn, trochę gazet, szcze- 
gólnie Czas itp, a gdy mn przewodniczący 
przedstawia, że to było mieszkanie Ludwika 
Waryńskiego i że tam bywał Truszkowski i 
inni, odpowiada tenże, że dopiero dowiedział się 
o tem na rozprawie. 

T y zrzędu oskarzony, Stanisław 
Bogucki, były uczeń seminarjnm nauczyciel- 
skiego w Krakowie, w śledztwie zeznał wiele 


**) Wszelako i p. Płoszezańsknj materjalnie utył | kompromitujących rzeczy. Przyznał, że istniały 


na tych przeszkodach moralnych i materjalnych (p. r.).lkólką przygotowawcze na Kleparzu, i rawo!n- ' granicą zamieszkały 


cyjne przy ulicy Wiślanej, gdzie mieszkał Wa- 
ryński, że był kilka razy na takich zebraniach, 
na których Waryński i Mikiewicz z Hildem 
mieli wykłady o socjalizmie i t. d. 

, Dalej zeznał, że był obecnym, gdy Mikołaj- 
ski czytał program organizacji kółek i t. d. — 
słowem wyśpiewał wszystko i jego to zeznaniom 
Znaczna liczba oskarzonych zawdzięcza swe u- 
więzienie. 

W rozprawie głównej Bogucki odwołuje to, 
co zeznał w śledztwie, utrzymując, że u Wa- 
ryńskiego był tylko dwa razy z odwiedzinami, 
że rozprawiano tam, ale o żadnej organizacji 
nawet mowy nie było. Nie nie winien i nie nie 
wie  Uwięziono go za to, że pożyczył koledze 
swojemu Ostafiaowi broszurę „Program robot- 
ników“, którą otrzymał od innego swego kolegi 
Danrowsk SEE Socjalizmem nigdy Ę Sia, a 
mował, chciał si i doc a- 
wałka <hlcdal ę tylko uczyć i dochrap 

Zapytany przez przewodniczącego, w jaki 
jednak sposób dowiedział się o zasadach socja- 
lizmu, odpowiada, że ks. katecheta Gatz wy- 
kładał im w seminarjąch o socjalizmie, i odczy- 
tywał nawet broszury. Z dalszych pytań okazało 
się, że ks. Gatz właśnie przestrzegał uczniów 
przed zgubnością zasad socjalistycznych. 

Komiczna to rzecz: jeden uczy się socjali- 
zmu z Czasu, drugi od księdza | 

Wracając jeszcze do swych zeznań w śledz- 
twie, oświadcza oskarzony, że poczynił je w 
skutek presji sędziego śledczego Tarka, który 
groził mu kajdanami, szubienicą i t. d., za co 
kilkakrotnie napomina go przewodniczący, 

Przewodniczący Zwraca uwagę oska- 
rzonego, że nie powody teraz przez niego przy- 
toczone zniewalają go do odwołania poprze- 
dnich zeznań, lecz okoliczność, że przez współ- 
oskarzonych został skłonicny, ażeby wszystko 
odwołał. Jeszcze podczas śledztwa zgłosił się 
oskarzony Bogucki de sędziego pana Turka i 
zeznał przed nim, że więźniowie (socjaliści) te- 
roryzują go, że grożą mn śmiercią, jeśli 
nie odwoła swoich zeznań ich kompromitujących. 
To doniesienie swoje spisał Bogucki własnoręcz- 
nie do protokoła, przyczem dodał, że mimo 
tych gróźb ze strony współwiężniów, pozostaje 
przy swych pierwotnych zeznaniach. Dalej zeznał 
Bogucki wobec pana Turka, że groźba ze strony 
współziomków nastąpiła wtedy, gdy na zapyta- 
nie Truszkowskiego, co zeznał do protokoła, od- 
powiedział: „Zeznałem całą prawdę". Dalej jest 
w posiadaniu sądu druga kartka, podpisana 
przez Jen (Dąbrowskiego), w której autor pi- 
sze: „Bogucki! Z entuzjazmem przyjęliśny tn 
do wiadomości twój powród do prawdy. Teraz 
pójdź zaraz do sędziego i odwołaj wszystko, co 
przedtem powiedziałeś“, Te kartki — powiada 
pan przewodniczący — świadczą 0 przewrotno- 
ści Bognekiego; grał on podwójną rolę; przed 
sędzią śledczym skarzył się na teroryzm ze 
strony współoskarzonych a mimo to nie chciał 
odwołać pierwotnych swych zeznań, a przed 
kolegami udawał, że już wszystko odwołał. — 
W końcu podnosi pan przewodniczący, że Wszy- 
stko, co zeznał w śledztwie Bogucki, 8pra- 
wdziło się. 

Osk. pomimo napomnień przewodniczące- 
go, występuje ponownie przeciw sędziemu śled- 
czemu p. Turkowi, a między innemi twierdzi, 
że sędzia spisał z nim protokół na podstawie 
protokołu komisarza policji p. Kostrzewskiego, 
który podyktował pod największą presją. 

Przew. zbija to twierdzenie oskarzonegó 
datami, z których się ok»zaje, że p. Turek spi- 
sując z Boguekim protokół, nie mógł mieć je- 
szcze w ręku protokołu spisanego przez p. Ko- 
strzewskiego. Ale oskarżony twierdzi, że chu 


sędzia nie miał rzeczonego protokołu przed z0-- 


bą, ale badał go w obecności komisarza Ko- 
strzewskiego, który robił swoje uwagi. W skutek 
tych zarzntów trybunał postanawia zawezwać 
jako świadków sędziego śledczego Turka i pro- 
tokolanta Olearskiego. Prokurator zgłasza e- 
wentnalne wniesienie zażalenie nieważności. 

W dalszym ciągu przesłuchania, odczytano 
protokoły Boguckiego z d. 1. i 8. marca, 16, 23. 
i 26. kwietnia z 10. i 24. maja, x 5. czerwca, 
z 28. lipca, 19. i 22. sierpnia, spisanych przez 
sędziego p. Tarka, w których oskarzony Opo- 
wiada najdrobniejsze szczegóły o organizacji kó- 
łek, o zgromadzeniach kółka rewolucyjcego przy 
ulicy Wiślnej, o wykładach rozmaitych osób, 
jak: Waryńskiego Ludwika, Mikiewicza i Mi- 
kołajskiego w kwestjach socjalistycznych, o n- 
chwaleniu programu socjalistów polskich i pro- 
jektu organizacji kółek, kłóre stanowią niejako 
podstawę oskarzenia. * 

Bogucki przysłuchujący się czytaniu 
pierwotnych swoich zeznań, przecz 
mu, twierdząc, że nie zeznawał tak Stanowczo, 
iż nie podawał takich szczegółów, że ão niektó- 
rysh bardzo ważnych zeznań kompromitujących 
w wysokim stopniu głównych BEACH, był 
zmuszony bądź to przez p- Kostrians lego, bądź 
przez p. Turka, a nareszcie posje, że najwa- 
żniejszy protokół jego, 
p. Tarka, ardzo chory, bo miał an- 
twarzy i febrę kostną. Dalej 
przeczy oskarzony, AGA L. Waryński na zgro- 
madzeniu kółka rewolucyjnego mówił cokolwiek 
o przyszłych formach rządn, 
dzie adnych panujących, 


tych 


że odtąd nie bę- 
jakoby podburzsł 
, konstytucji itp., 
ZĄCCgO, zkąd to wszyst- 


8. 
Jas Zadnych pa 
do nienawiści przeciw rządowi 
a na uwagę p. przewodnie 
ko mogło się wziąć w protokole, odpowiada, że 
być może, iż wypowiedział cn wobec sędziego 
tylko swoje osobiste zapatrywania, a sędzia nie 


zrozumiał go i zapisał, jakoby to było powtó- 
rzeniem wykładów Ludwika Gi SÓW 
„d. n. 


Kronika miejscowe | zamioiscowe, 


Dnia 6. marca. 


dzom moskiewskim te osoby, aby u nich przedsię: 
brano rewizje. Każdy przynajmniej ze słyszenia 
wie, co u władz meskiewskich znaczy, jeżeli odcien- 


ne państwo w drodze urzędewej wskaże jaką osobę, 
że ma stosnnki z ludźmi podejrzanymi e tendencje 
Osoba taka jest bezwarunkowo zgu- 
błoną, rzecz sią nie kończy na chwilowem uwię-| liga 
zienin jak u nas; taki donos pociąga za sobą przee 
śladewanie długoletnie, nieograniczony nadzór poli- 


rewolncyjne. 


cyjny, posielenie na Sybirze, a nawet katorgę. 


Przytaczamy dosłownie akt, o którym mowa 


w korespondencji z Krakowa: 
„Odezwa. 
aL. 3527“ 
„Odstępuję Św. c. k. sądowi śledczemu 
kowie odnośnie do mego wniosku z d. 31. 


wszystkie- | 


spisany w d. 1. marca 
był pisany w chwili, w 


W dzisiejszej korespondencji krakewskiej wspo- 
mniany jest nadzwyczaj smutny fakt, że sąd kra- 
kowski na proste wymienienie nazwisk przez oskar: 
żonych w procesie socjalistycznym, wskazywał wła- 


i miejsce pobytn Straszewicz podał — z władzą 
rosyjską w właściwej drodze nią porozumiano, 
Kraków, 2. kwietnia 1879 r. 
C. k. prok. państwa 
Brason.* 

* Przedstawiona wczoraj drobnostka sceniczna 
p. te „Dzwonki państwa Corneville" — ani nas nie 
zbudowała, ani nbawiła, Jest te rzecz słaba pod 
każdym względem i nikt by nawet nie przypuścił, 
że autorami jej są pp. Meilhac i Halevy. Cały te- 
mat jest mocno pieprzny, sytuacje więcej niż dwu- 
znaczne, dowcipu nie wiele, a prostactwa za dużo. 
To też pomimo dobrej gry pani Zimajer i p. Lubi- 
cza, komedyjka ta — upadła zdaje się bezpowro- 
tnie. W pięknej komedyjce „Kwiat z Tlemcenu", 
która figuruje stale w repertoarze warszawskiege 
„Teatru Rozmaiteści* duet panny Wisnowskiej z p. 
Ładnowskim odegrany był koncertowo. Na zakoń- 
czenie ubawiła się publiczność do syta komicznerał 
przygodami „Zarzutki balowej”. 

* Znowu jeden artysta-Polak znalazł wzięcie i 
uznanie za granicą. Jest nim mnzyk Edward Oko- 
łowicz. Napisał on muzykę do trzyaktowej operetki 
„Les Bonssigneula*, którą z nadzwyczajnem powo- 
dzeniem przedstawiono 100 razy z rzędu w paryz- 
kim teatrze „des Arts“, 


* Dr. Popiel, adwokat, złożył w naszej admi- 
nistracji 10 marek dla głodnych Szlązaków. 

" Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się w po- 
niedziałek dnia 8. b. m. o godzinie 6. wieczorem. 
Porządek dzienny: 1. Sprawdzenie wyboru Rady 
miejskiej. Spraw. p. r. Kulczycki. 2. Podział Rady 
na sekcje. 


* Jak znaczne sumy wysyłane bywają przez 
izraelicką ludność naszego kraju do Palestyny na 
wsparcie tamtejszych ubogich współwyznawców, 
dowodzą sprawozdania rabinów pp. lzaka Ettingera 
i Izraela Kohna Rappaporta, którzy zajmują się 
zbieraniem i wysyłaniem składek. Mamy przed so- 
bą ostatnie sprawoedanie za czas od 1. maja 1877 
do ostatniego grudnia 1879, w którym to okresie 
zebrano na cel powyższy między Indnością staro- 
zakonną w Galicji 68.080 złr. 

* Do pedanej przez nas windemości o translo- 
kacji pułków galicyjskich dodajemy, że pułk 24 
| (kołomyjski) z Bośnit przychodzi do Lwowa, a pułk 
20ty (sądecki) z Wiednia do Ołomuńca. 

Do Stanisławowa przybyła już komisja do 
sprawdzenia linii kolejowej ze Stanisławowa do 
Husiatyna, składająca się z delegowanego c. k. jo- 
| neralnej inspekcji Jęczminowskiego, starszego iniy. 
|niera kolei Czern. Harasowskiego i jednego oficera 
| jeneralnego sztabu. i 

| "_ Dyrekcja Stowarzyszenia właścicieli realności 
iwe Lwowie podaje niniejszem do wiadomości swych 
„członków, że p. Wiedeń Józef przekonawszy aię o 
i niemożliwości przeprowadzenia swego pomysłu wy- 
! dawania czasopisma jako organn Stowarzyszenia z 
powodu zbyt małej ilości prenumeratorów, zrezy- 
gnował z urzędn naczelnego dyrektora. Czasopismo 
Miestczanin wychodzić przestaje, a kwoty w biurne 
„Stowarzyszenia tytułem prenumeraty przez niaczłon= 
'ków złożone, będą tymże zwrócone, kwoty prenn- 
imeracyjne zaś uiszczone przez członków, zaliczone 
(będą tymże na rachunek wkładek. Przy tejże spo- 
sobności zawiadamiamy, że Stowarzyszenie jak do- 
tąd tak i nadal pośredniczyć będzie bezinteresownie 
przy wynajmie mieszkań jakoteż kupnie i sprzedaży 
realności. Upraszamy tedy wszystkich właścicieli 
domów, by O wszelkich opróżnieniach mieszkań ze- 
chcieli binro naszego Stowarzyszenia zawiadamiać, 
|jak niemniej donosić o uskutecznionych najmach. 
Szanowną publiczność zaś upraszamy, by zechciała 
z tego naszego nrządzenia korzystać, które bəz- 
sprzecznie jest korzystniejsze i wygodniejsze ani- 
żali detychczazawe uapomycę”kaitek po rogach alif 
i faktorów. 

> F Donoszą nam, że w Przemyślu woda zerwała 
prowizoryczny most na Sanie, 

* W poniedziałek 8. b. m., odbędzie się w te- 
atrze hr. Skarbka przedstawienie teatralne w po- 
łączeniu z koncertem na dochód Towarzystwa „Bra- 
'tniej pomocy politechników lwowskich*. Po raz to 
pierwszy w tym roku wydział tego Towarzystwa 
widział się zmuszonym uciec się do szerszej publi- 
czności, chcąc odpowiedzieć godnie włożonemu nań 
zadaniu: udzielania „Bratniej pomocy*. 

Cel piękny, jakoteż wyborowe sztnki, ścięgną 
niezawodnie liczną & sprzyjającą Towarzystwu pū- 
bliczność. Odegraną będzie komedja p. About p. t. 
„Morderca* (tłóm. p. Walewskiego) i z wielkiem 
powodzeniem grywana w Warszawie, komedja Wil- 
brandta p. t. „Miłość Młodzieńcza*, 

Kierownictwo csęńci muzykalnej objął p. Ja- 
recki a współudział przyrzekły panie Dowiakowska, 
Ładnowska (deklamacja), i pp. Cieślewski, Choda- 
kowski i Donillet (fortepian). 

j * Z dniem 15. b. m. zwiniętą zostanie stacja 
telegraficzna w Złoczewie jako samoistny urząd i 
wcielona do tamtejszego urzędu pocztowego. 

* Naczelny dyrektor poczt zamianewał àsysten- 
jta telegraficznego, Władysława Kierniga, asysten- 
tem pocztowym w Złoczowie. 

* W Mielcu umarła dnia 1. b. m. starozakon- 
jna Ryfka Storchowa, przeżywszy lat 110. Do osta- 
| tnich chwil swege życia cieszyła się najlepszem 
(zdrowiem, krzątała się koło gospodarstwa, wyko- 
nywała nawet cięższe roboty fizyczne, a zdaniem 
lekarakiem nie umarła na wycieńczenie z starości, 
lecz na skutki silnego zaziębienia, którego się na- 
bawiła, gdy pieszo wśród zimna chodziła w odwie- 
dziny do córki, mieszkającej na drugim końch miasta. 


Na cel fanduszów Stowarzyszenia rękodziel- 
ników lwowskich „Gwiazda* odegrane będzie w 
niedzielę d. 7. marca przez członków tegoż Stowa» 
rzyszenia amatorskie przedstawienie sceniczne „ZA- 
| bobon* czyli „Krakowiacy i Górale*. Opera naro- 
dowa w 3 aktach, przez Jana Nep. Kamińskiego. 
Ceny dla członków na wszystkie miejsca zniżone. 


* Wiadomości policyjne z d. 5. marca. 
Jan Iwaniszyn rodem ze Sanoka lat 33 liczący o- 
debrał sobie życie przez powieszenie się na Wy- 
sokim zamku. 

W pobliżu realności pod l. 11 na Rurach zna- 
leziono pod mostem na Pełtwi zwłoki dziecięcia za- 
winięte fartuchem. 

Skradziono pani P. K, z pomieszkania w ho- 
telu złoty pierścionek z wielkim djamentem. 

Przyaresztowano Ignacego Paaterskiego i Fe- 
liksa Szatkowskiego, przychwyconych przez straż 
policyjną na kradzieży kieszonkowej, 

Złożono w policji książkę kasy oszezędności 
nr. 44,751 na imię Władysława Senczaka na 140 
zł. opiewającą, 3 znalezioną przed kościołem k 
tedralnym. 
Ogień kominowy wybuchł w doma pod I. 10 
Św. Stanisława, został jednak wcześnie uga- 
sZONYM. 


| 


| 


— Krzywcze 1. marca. Niesłychane kurjosum 
wyczytałem w inseratach Gasety Narodowej z 25. 
lutego. „Debroczynność Zakładu kredytowego wło» 
ściańskiego'| | Jakis- Lesko Bej ze Skwarzewa pie 


w Kra-|sze tę reklamę nie wiedzieć li, czy ten biedny Le- 
marca |sko rozumie x tego co, co napisał? i czy mimo tej 


1879 r. 1. 3454 z wnioskiem, aby w celu przed-|podzięki utrzyma się przy grnncie, który Bank włe- 
sięwsięcia rewizji domowej a osób psendonyimów za|ściański w tak szlachetnej bezinteresowności mu 


ch, których właściwe nazwiskajnadał — leez pomijając włościauina Beja każdy za- 


ewne się dziwi, jak mógł pan Walerjan Ebenber- 
ars osobliwie R Masłowski z Nadwórny, (który 
ostatni jak powiada zna doskonale stosunki naszych 
włościan) w sarkastyczny sposób stawać w obronie 
Banku włościańskiego przeciw doktorowi Rettinge- 
rowi. Pan Ebenberger jako ajent Banku broni 
wprawdzie tego Czyj chleb jó — nie znając zad 
stosunku pana Masłowskiego do Banku włościań- 
skiego żałować trzeba, że obywatel tak zapamię- 
tale broni instytucji, która między ludem całej pro- 
wincji tak straszne spustoszenie i zubożenie tego 
Indu sprowadziła. Wprawdzie Bank włościański 
daje utrzymanie kilkudziesięciu ajentom, założyciele 
Banku porobili może wieikie fortuny, ale popatrzmy 
na rdzeń naszego narodu, jak stał ten Ind mate- 
rjalałe przęd założeniem Banka, tj. przed 10 laty a jak 
stoi dziś, ale powiada p. Masłowski chłop opieszały 
nie chce płacić niech nie pożycza — lecz proszę, jak 
ten chłop nie mijał pożyczać, jeżeli nie tylko ajenci 
Bankn de pożyczki go Zachęcali ale często i w cer- 
kwi ed swego duszpasterza słyszał, że w Banku 
tym będzie miał poratnnek — nie chce oddać to 
nieprawda, nie jest w stanie oddać taki nawet, 
który zaledwie 100 złr. wypożyczył faktycznie 
wziął coś nad 60 złr. — jak może oddać w ter- 
minach jeżeli często nieurodzaj, a choć mu się uro- 
dzi to zaledwie tyle, że wyżyć może z rodziną — 
a tu podatki i tyle różnych wydatków, że napra- 
wdę dziwić się trzeba jak ten chłop temn wydoła, 
bo pela mają mało. Lecz daję przykład: wdowa 
zaciąga pożyczkę w Banku, 600 złr. (nominalnie) 
ma duży ogród i 12 morgów pola a i to dodaję, 
że może pole lepsze niż koło Nadwórny, bo knkn- 
rudza rzadko chybia. Wkrótce umiera wdowa, dzie- 
ci idą po ludziach, a c. k. sąd w Mielnicy wypu- 
szcza pole x ogrodem gospodarzowi na rzecz Banku, 
polę -dano na spółkę, sukcesorowie mają rocznie 
płacić Bankowi 118 złr. (bez procentu zwłoki), a 
połowy całego zbioru z pola rocznie 50 do 80 
złr. można oddać Bankowi. 

Drugi przykład : Człowiek inteligentny i rozu- 
mny, mający dostateczne utrzymanie, kupuje real- 
ność za 2.500, poniewaź zaś nie ma tyle pieniędzy 

, pożycza w Banku rustykalnym 1.200, wypuszcza 
całą kupioną realność za najwyższą eenę źżydowi 
w dzierżawę, i do całej dzierżawy uzyskanej tenuty 
rocznej depłaca do rat Bankn, a gdzież jego kapitał 
1.300 złr.? i dziwić się tn chłopowi, źe nie płaci, 
a może choć setny miał jaki zysk z Banku wzię- 
tych? może długi spłacił? nie. A jeden się rozpił, 
drugi kupił konie, których ani potrzebował ani miał 
czem karmić itd. pożyczał, bo drudzy brali i jego 
namawiali, a całkiem słnszne twierdzenie, że lichwa 
żydowska daleko lepsza jest dla chłopa niżeli Bank 
włościański — proszę przejść się po wsi, a za ka- 
ńdym krokiem usłyszy przekleństwa na Bank, a do- 
wód, śe u nas dziś chłepa nie namówi do pożyczki 
w Banku — odpowiada, że lepiej zginąć od razu 
niż kilka lat konać, W dobroczynności rozesłał 
Bank włościański po gminach odezwę, że gotów 
udzielić głodnym pożyczkę, lecz niewdzięczni 
wójci bez ogłoszenia do kosza wrzucają tę odezwę. 

— Praga 4. b. m. Dzisiaj zerwał się orkan 
straszliwy, który zniszczył część „Thestro Italiano", 
pozrywał dachy, poobalał latarnie i przyprawił kilka 
o kalectwo. 

+ Dr. Karol Śladkowsky, naczelnik 
małodoczechów umarł dnia 4. bm. przed! południem 
w Pradze na chorobę płucną. Sladkowsky urodził 
mię 22. czerwca 1823 w Pradze. Po ukończeniu ju- 
rydycznych studjów w r. 1846 wstąpił na praktykę 
do magistrata w Wiener Neustadt, w r. 1848 wró- 
cił do Pragi i przyłączył się do ruchu rewolucyj- 
nego, którego był jednym z wybitnych naczelni- 
ków. D. 10. maja 1879 podezas stanu oblężenia 
uwięziony został w Hradczynie a po dwuletniem 

„śledztwie w r. 1851 skazany iia śmierć, któtą to 
Skarg zamienione mu na 20 letnie więzienie w Oto- 
mnnieckich kazamatach. Po ośmiu latach został uła- 
skawiony. W więzienin ołomunieckim zaprzyjaźnił 
się Z uwięzionymi Węgrami, a między nimi ze 
Szlavym, Więzienie podkozrało jego zdrowie. Osiadł 
w Kosimie, gdzie był zatrudniony w spedycji We- 
weski, ojea znanej artzetki dramatycznej. Następnie 
przesiedlił się do Pragi, gdzie pozostawał pod naj- 
ściślejszym nadzorem policyjnym. Kiedy w r. 1860 
dr. Krasa założył pismo polityczne „Czas“ został 
zawezwany do współpracownictwa, i rozpoczął na 
nowo polityczną karjerę, jednak dopiero w r. 1868, 
skoro sosta? rehabilitowany, wybrano go do sejmu 
czeskiego. Przez jakiś czas redagował dziennik 
„Hlas“, a w r, 1867 wstąpił do redakcji „Narod- 
nich Listów". Wkrótce stanął na egele partji mło- 
doczeskiej. W sejmie czeskim odegrywał rolę nie- 
poślednią: w Radzie państwa nigdy się nie pojawił; 
a podczas ostatnich wyborów nie przyjął mandatu 
z powodu słabości. Sladkowsky obałamncony ideą 
panslawizmu przyjął przed dwoma laty prawosławie. 
Mimo wszelkich możliwych zarzutów przyjaciele i 
nieprzyjaciele ocenić muszą jego wytrwałość w zasa- 
dach i nie pokalany charakter. Pomimo, że stały dlań 
otworem liczne drogi do zaszczytów umarł prawie 
w niedostatku, Młodoczesi natychmiast po jego 
śmierci UtWorzyji komitet pogrzebowy, aby smutne- 
mu temu aktowj dodać jak najwięcej świetności! 
Pogrzeb Sladkowskiego odbędzie się jutro w nie- 
dzielę z prawosławnej cerkwi w Pradze, 


'Głospodarstwo przem i handel. 


Sprawozdanie z Ugo pełnego posiedzenia 
lwowskiej. Izby handlowej i przemysłowej z dnia 
28. lutego 1880 r. pod przewodnictwem prezyden: 
ta Izby p. Edwarda Simona. 

1. Zatwierdzono protokół Igo posiedzenia, 
sprawdzony poprzednio przez radnych pp. Groma“ 

i Gebhardta. 
na 4 Bod zięto do wiademości oświadczenie pana 
prezydenta, że w skutek wezwania Wys. a. k. mi- 
nisterstwa skarbu, które zaprowadzi zamierza 1- 
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rzędowe stemplowane blankiety wekslowe, ułożyło 
prezydjum tekst blankietu wekslowego w polskim 
języku i przedłożyło krajowej dyrekcji skarbu, 

3. Powzięto do wiadomości podziękowanie ko- 
mitetu gal. Towarzystwa gospodarskiego za życzli- 
we poparcie usiłowań jego w urządzeniu I. targu 
zbożowego i zwierząt rozpłodowych, odbytego w 
roku 1879, 

4. Udzielono 6. k. wyższemu sądowi krajowe- 
mu we Lwowie zdania Izby względem protokoło- 
wania firm, 

5- Uchwalono zawiadomić petentów z Kałnsza, 
którzy w drodze Izby starali się o pomnożenie 
jazd pocztowych między Kałuszem i Stryjem, że 
dyrekcja pocztowa nie nwzględniła ich prośby, gdyż 
istniejące obecnie dwie okazje, za pomocą których 
Kałusz dwa razy dziennie odbiera i wyprawia prze- 
Belki do, względnie ze Stryja, wystarczać powinne 
dla tamtejszych stosunków. 

6. Uchwalono zawiadomić stowarzyszenie szew- 
ców w Stanisławowie na podanie wniesione do Izby 
względem wyjednania subwencji na sprawienie ma- 
szyn dla urządzić się mającego naukowego warsta- 
tn szewskiego, že mimo nsilnego poparcia ze stro- 
ny Izby, Wys. c. k. ministerstwo handlu uznając 
pożyteczność takiej subwencji, odmówiło jej jednak 
dla braku funduszów na podebny eel przeznaczo- 
nych; a i Wys. Wydział krajowy oznajmił, że nie 
mogąc policzyć warstatu naukowego szewskiego w 
Stanisławowie do zakładów mających na celu roz- 
wój przemysła domowego, nie może ndzielić sub- 
wencji z funduszów na ten cel przeznaczonych, in- 
nemi zaś funduszami na pódobne cele nie rozpo- 
rządza. 

7. Na wniosek rad. p. Markiewicza postawiony na 
ostatniem posiedzeniu względem zniżenia należytości 
tragarzy w głównym urzędzie cłowym w mieście, n- 
chwaliła Izba wnieść przedstawienie do c.k. kraj, dy- 
rekcji skarbu, aby wszystkie posełki pocztowe wy- 
dawano stronom bezpłatnie, gdyż należytość pobie- 
rana obecnie po 8 centów od najmniejszej przeseł- 
ki zbyt obciąża towar, i w żaduym nie jest sto- 
snnkn, ani do wartości towarn, ani też do pracy 
tragarza, a tem dotkilwszą jest dla stron, ileże 
przy większej ilosci takich posełek, mnożących się 
w skntek nowych przepisów pocztowych, snma ogól- 
na wcale wysokiej dobiega kwoty. 

W razie nienwzględnienia tego wniosku przez 
Wys. c. k. ministerstwo skarbu, uchwaliła Igba 
prosić, aby należytość tragarzy za posełki poczto- 
we, o ile być może, jak najwięcej zniżono, 

8. Izba stowarzyszeń rękodzielniczych we Lwo- 
wie przedłeżyła Izbie odpis petycji swojej, wnie- 
sionej do Rady państwa, tudzież podanie do Koła 
polskiego w sprawie zmiany nstawy przemysłowej, 
w myśl powziętych na zgromadzeniu Stowarzyszeń 
uchwał za ograniczeniem wolności zarobkowania i 
za zaprowadzeniem stowarzyszeń przymusowych, 
upraszając Izbę, aby cofnięciem uchwały swojej z 
tokn 1874, wyrażającej się przeciw przymnsowym 
stowarzyszeniom, powyższą petycję poparła. 

Izba handlowa i przemysłowa przemawiała za- 
wsze i wszędzie za wolnością zarobkowania i prze- 
ciw stowarzyszeniom przymusowym, a mianowicie 
szczegółowo wynnrzyła swoje zapatrywania w spra- 
wozdaniu do Wys. c. k. ministerstwa handlu, oma- 
wiającem projekt do nowej ustawy przemysłowej, 
którego postanowienia liberalne jako zupełnie zgo- 
dne Z duchem czasu z radością powitała. 

Izba nie zapoznaje wcale krytycznego położe- 
nia rękodzielników naszych, sądzi jednak, że po- 
wrotem do dawniejszych przepisów, ścieśniająeych 
wolność zarobkowania i przez zaprowadzenie sto- 
warzyszeń przymusowych, położenie to wypływa” 
jące przeważnie z teraźniejszych smutnych stosun- 
ków ekonomicznych nie doznałoby żadnej ulgi, 
a postanowienia ścieśniające wolność przemysłową 
ograniczyłyby tylko nie niebezpieczną wcale kon- 
kurencję wewnętrzną, zostawiając zupełnie wolne 
pole konkurencji zewnętrznej, która wobec niedo- 
statecznego fachowego wykształcenia rękodzielni- 
ków naszych, braku zmyasłn asocjacyjnego i braku 
kapitałów jedynie jest Zagrażającą dla naszego 
przemysłu. 

Że przy liberalnych ustawach wżnieść się mo- 
że przemysł wysoko, dowodem tego najlepszym 
Francja, której przemysł przy najliberalniejszych 
ustawach, niekrępujących w niczem wolności zarob- 
koowania i stowarzyszeń, bujnie Kwitnie i roz- 
rasta sig. 

Z tych wychodząc zapatrywań, uchwaliła Igba 
utrzymać dawniejsze swoje uchwały za wolnością 
zarobkowania i za wolnymi stowarzyszeniami pro- 
sié swego delegata do Rady państwa, aby przy 
rozprawach nad nstawą przemysłową kierował się 
w myśl powyższych achwał Izby. 

Wniosek radnego pana Markiewicza, poparty 
przez radnego p. Miączyńskiego, aby Izba, prze- 
mawiając za wolnością zarobkowania, oświadczyła 
się za przymusowemi stowarzyszeniami, npadł. 

9. Do komisji dla rewizji trasy zaprojektowa- 
nych kolei drugorzędnych z Dubowiec a względnie 
ze Stanisławowa do Husiatyna i z Tarnopola do 
Husiatyna, odbyć się mającej 15. b, m. w prezy- 
djum namiestnictwa, wybrała Izba na delegata swe- 
go, radnego p. Gwalberta Ziembickiego. 


10. Na wniosek radnego p. Szymona Freunda 
uchwaliła Izba wnieść przedstawienie do Wys. ©. 
k. ministerstwa handlu, aby postanowienia rozdzia- 
ła III. regulaminowych i taryfowych przepisów do 
wyjątkowej taryfy dla transpotu zboża, mąki i ma- 
sion olejnych w ruchu rumuńsko-galicyjsko-niemie- 
ckim bezwarunkowo w ten sposób zmieniono, iżby 
dla zapobieżenia  nieporozumieniom, ewentualnym 
stratom, tudzież możebnym nadużyciom, ładowanie 
towarów w otwartych wagonach (lorach) dozwelo- 
ne było tyłko sa porozumieniem się z nadawcą. 

Uchwalono oraz pronić Izby handlowe w Kra- 
kowie, Brodach i Czerniowcach o poparcie tego 
przedstawienia. 


w Chebie (Eger) względem uzupełnienia nowych 
ksiąg gruntowych i względem ustanowienia ludzi 
fachowych jako zarządców mas konkursowych. 


reprezentantami korporacyj gospodarczych. 


lwowskiej Izby kupieckiej). Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości: 


po 12-15 do 12:75 zł., żółta od 11:75 do 12'25zł., Je- 
sienna od —— do —— zł, — Żyto od 9*— do 
9'30 zł, nowe od —— do —— zł. — Jęczmień 
browarowy od 7*— do 8'50 zl, pastewny od 7:— 
do 7:50 zł. — Owies od 7— de 7:50 zł., nowy 
od —— do —— zł. — Groch do gotowania od 
9'25 do 10— zł., pastewny od 7-25 do 7:60 zł., 
nowy od —— do —— zł, — Wyka od 6'30 do 
do 6*75zł. — Bób od 11*— do 1250 zł. — Kuku- 
rudza stara od 7:50 do 7-75 zł., 


Przydzielono komisji handlowej: 
11. Wnioski Izby handlowej i przemysłowej 


12. Sprawy względem protokołowania firm. 

Komisji kolejowej: 

13. Wniosek stowarzyszenia dla spraw gór- 
niezych w Czechach względem urządzenia perjody- 
cznych konferencji między zarządami kolejowemi i 


Lwów dnia 5. marca. (Sprawozdanie 


Pszenica czerwona od 12'15 do 12:75 zł., biała 


nowa od 7— 
do 7:75 zł. — Rzepak zimowy od 1050 do 11-— 
zł., rzepak letni od 11' — do 11:25 zł, — Lnianka 
od 8:75 do 9'40 zł. — Nasienie Miane od 12— 
do 1226 zł. Nasienie konopne od —'— do —— 
zł. — Koniczyna od 40— do 48— zł, — Kmi- 
nek od —'— do —— zł. — Anyż od 36-— do 
40 — zł. — Anyż płaski od 38— do 42— zł. 

Spirytus za 10.000 litrów procent: 

Gotowy ed 39:25 do —— zł. 

Uwaga. O produktach ułamkiem oznaczonych 
orzeka poniżej usposobieńłe, 
Usposobiene: 

Stałe, 


Waluta: Mark — —, — Rubel 1.24'/,. — 
Naspoleondor 9.47. 


Wiedeń, dnia 4. marca. Na dzisiejszy targ 
przywieziono cieląt 3011, zabitych wieprzów 594, 
zabitych owiec 173, żywych owiec 1671, jagniąt 
1770, żywej nierogacizny galieyjskiej 1775. 

Cielęta płacono 30 do 48 i 54 zł., zabite wie- 
prze 38 do 48 złr., zabite owce 30 do 45 zł, 
żywe owce lekki towar 34 do 40 zł, ciężki dla 
eksportu 48 də 52 złr. za 100 kilo mięsa. 

Jagnięta za parę 6 do 13 mł. 

Galicyjska nierogacizna 30 do 35 i 38 zł., 
węgierska 44 do 56 zł. za 100 kilo żywej wagi, 

Krzysziofowicz © Comp. 


Telegramy „Gaz. Narodowej.“ 


, Praga d. 5. marca. Rada miasta Pra- 
gi uchwaliła, na trumnie Sladkowskiego zło- 
żyć wieniec, na ratuszu chorągiew żałobną 
wywiesić i na ulicach, któremi kondukt pój- 
dzie, latarnie pozapalać. 

Wiedeń d. 5. marca. Posiedzenie Izby 
posłów. Odczytano pismo ministra skarbu, 
że cofa projekt ustawy o podatku uzupełnia- 
jącym. Nastąpiła rozprawa nad musem lega- 
lizacyjnym. W toku dyskusji minister Stre- 
majer wyłożył stanowisko rządu w tej kwe- 
stji: Mus legalizacyjny jest płodem histo- 
rycznego rozwoju prawa], i we wszystkich 
krajach Europy. Wnuosi przeto, aby projekt 
rządowy (nie komisyjny) wzięło za podstawę 
rozprawy szczegółowej. Ostatecznie przyjęła 
wniosek Adamka, odesłać sprawę napowrót 
[do komisji z poleceniem, aby mus legaliza- 
cyjny zniesiony był w tych krajach koron- 
nych, które się za tem ońwiadczą. Gregr 
zainterpelowuł rząd, czyby nie zechciał po- 
starać się o więcej liberalną cenzurę cen- 
tralną w Pradze. 

Rzym dnia 6. marca. Jak „Liberta“ 
zapewnia, wydał minister wojny okólnik do 
okręgowych komend wojskowych, aby były 
w pogotowiu do mobilizacji na próbę. 

Paryż dnia 6. marca. „Figaro* donosi 
że petersburgskiego jenerał-adwokata Mura- 
wiewa, który tu przybył w sprawie Hart- 
manna, odwidziło dwóch delegatów moskiew- 
skiego komitetu rewolucyjnego, którzy mu 
śmiercią grozili na wypadek, gdyby obsta- 
wał przy spełnieniu swojej misji. 

Paryż dnia 5. marca. Minister oświaty 
Ferry broniąc w senacie projektu do ustawy 
o wolności nauczania, oświadcza, że projekt 
ten jest wynikiem politycznych zapatrywań 
rządu. Zakon jezuitów jest nieustającem 
sprzysiężeniem przeciw państwu, a w rze- 
czach moralności i polityki państwo nie 
może obojętnie się przypatrywać temu jak 
przeciw niemn agitują. Ferry zaprzecza jako- 
by ustawa ta zagrażała nauce chrześciań- 
skiej, gdyż istnieje 120 zakładów pedago- 
gicznych, którym przewodniczą liczne, upo- 
ważnione kongregacje zakonne. Nie uznane 
zaś przez rząd kongregacje nie żądają upo- 
ważnienia od rządu do otwierania zakładów, 
gdyż musiałyby przedłożyć rządowi swoje 
ustawy; zresztą one chcą pozostać na stano- 
wisku niezawisłem wobec prawodawstwa 
francuzkiego. Minister wykaznje, że stano- 
wisko jezuitów we Francji było zawsze 


Budolfa po 
e stokr. wm. . . :« oo 
Bzdolf om, 1869 po 300 ste. b 


46 wl .6 a 


nieprawne. I , 
przemówienia na dzień jutrzejszy. 


nikach, wrzekomo od komitetu rewolucyjne- 


-|5%/, Listy zastawne 
4 = po . 
4'/, Listy zastawne oprócz kupo- 


Ferry zapowiada dalszy ciąg 


„Temps* donosi, że ogłaszane po dzien- 


go pochodzące manifesta, są dziełem ajen- 


tów-prowokatorów, którzy usiłują Francję £|Do PODWÓŁOCZYSK: s głównego dworca: o 


Moskwą porożnić. i 

Bruksela d. 5. marca. Król, dostojnicy 
państwa i personal poselstwa  austrjackiego 
przyjmowali arcyks. Rudolfa na dworcu, 
gdzie oddział wojska zwykłe honory odda- 
wał. Jutro obiad galowy. W poniedziałek 
zwidzi arcyksiąże port i cytadelę Antwerpii. 
Wieczór w teatrze przedstawienie galowe. 
We wtorek wyjazd do Holandji a potem do 
Irlandji. 

Konstantynopol d. 5. marca. Austro- 
niemieckie rokowania w sprawie wspólnych 
kroków mających na celu utrzymanie pokoju 
w okolicy nadlimskiej biorą dobry obrót. 
Turcja wydała już niektóre rozporządzenia. 
Porta spodziewa się pokrycia niedoboru swo- 
jego budżetu, przez podniesienie się przycho- 
du, znaczne zredukowanie wydatków, a mię- 
dzy temi zmniejszenie płacy ministrów. (Pol. 
Corresp.). 

Petersburg d. 5. marca. Sprawca za- 
machu Mładecki został dzisiaj o godzinie 11 
na szubienicy stracony w obecności niezli- 
czonych tłumów. Spokoju i porządku w ni- 
czem nienaruszono. 


WY teatrze he. Skarbka. 
Dziś, w sobotę dnia 6. marca 1880. 


Występ pani DOWIAKOWSKIEJ primadonny 
oras AÓWOEZESZIRGAJ tenora operyswarie: 


ZYDÓWKA 


Opera w 5 aktach Halevy'ego. 
Kapelmistrz p. Jarecki, 


Początek o godzinie 7mej wieczór. 


W niedzielę dnia 7. marca 1880. 
O gedz. pół do 4. po połnd.: 


NERON 


Dramat w 5 aktach z włoskiego Piotra Cossa, 
przekład Kazimierza Kaszewskiogo, 


O godz. 7. wieczór : 


Dzwony z Corneville 


Opera komiczna w 3 aktach a 4 odsłonach z frane. 
pp. Clairville i Gabet, muzyka R. Planqueta. 


KOTEL ZORZA: J. br. Romaszkan z Hero- 
denki. A. Bocheński z Ottyniowic. Sp. Dimitriu, J. 
Diuber i J. Rahtisaau z Filticzen. 

HOTEL XKUROLFEJSKI: St. hr. Konarski z 
Królestwa. 

HOTEL LANGA: M. Bernadiner, Z. Jonas i 
M. Löwy s Wiednia. E. Bresianer z Berlina. 

HOTEL ANGIELSKI: K. Berhard ze Szczer- 
es. W. Hermann z Zaukowa. Z. Słonecki z Jarowe 
ca, J. Tyszkowski z Hayworonki. 


jama. Masę ymi ROB EE E 


Lwów, z Izby kandlowej, 6. marca. 
I Akcje za sztukę 
(bez kuponu bieżącego). 
Kolej galic. Karola Ludwika . 256 75 259 50 


„n lwowsko-Czerniow.-Jaska ,„, 156 — 159 — 
Banku hypot. galic. po 200 zł. . 290 — 295 — 
„ kredyt. galio. po 200 złr. 240 -- — — 


I. Listy zastawne za 100 złr. 

(bez kuponu bieżącego), 
Tow. kred. galic. 5 pret, w. a. p 96 60 
» z 5 89 65 


R 7 . a 96 60 
Banku bypot. galic. 6 pret. 


. 100 — 
Galic. Zakł, kred, włośc, 6 pret. 100 50 


DM. Listy dłużne za 100 złr. 
Ogólnego rolnicz, kred, Zakładu 


97 
90 
97 
101 
102 


dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 — 
IV. Obligi za 100 słr. 
Indemnizacyjne galicyjskie . 97 — 98 — 
Obligacje koman, Zakł. kr. wł. 6%, 98 — 100 — 
Pożyczka kraj, z r. 1878 po 6 pr, 99 — 101 — 
Losy miasta Krakowa . 20 — 22 — 
w w» Stanisławowa Ao — i: Ha — 
V. Monety. 
Dukat holenderski . ` 545 555 
„  æsarski > . 5560 5 60 
Napoleondor . ś . 943 953 
Półimperjał rosyjski P 963 976 
Rubel rosyjski srebrny 5 160 172 
wę » | papierowy d è 1 23 1 25 
100 marek niemieckich . 5780 58 40 
Śrebro . a . + 99 50 100 50 
Kupony w srebrze , . 99 25 100 25 


O Z RZE OOAORONOONOONO 
KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 5. marca 1880. 


godzina 2. minut 20 popołuniu. 
Losy kerdytowe 179.325 Worle, kred. 280.50 


Anglo-austr. 15150 Unionsbank 114,75 | 
Kolej Kar. Lud, 260.— Nordbahn 235.50 
Kolej Połud. 87.10 Kolej Alföld, 148 — 
Kolej Elżbiety 185.50 Kolej Lw.-czer. 157.— 


Weg. Nordostb. 140.50 
"Weg. obl. p. w sł. 82.40 
Losy z r. 1864 172.25 
Renta węg. 6,/ 100.97 
Bankverein 145.75 Rosy, rubel pap. 1.24'/, 
Losy węgier. 11225 Marki niemieckie —.—- 
Usposobienie : wzmocnione. 


Wiedeń d. 6. marca. | 
godzina 10 minut 42 przed południem: 


Wied. Comunal. 119.50 
Galis, indemniz. 97.25 
Kolej siedmiog. 136.75 
Losy tureckie 1750 


„|Akcje kredytowe 292.70 Anglo-austrjae. 148.25 
Kolei Kar. Lud. —.— Kolej Połudn, 85.60 
Unionsbank . 110.75 Napoleondor 9.47 


Rosyj. banknoty .— _ Usposobienie: słabe. 
Berlin d. 5, marca. 
godzina 5 minut 30 po południu: 


Rosyjs. bank. 213.75 Akcje kredyt.  529,— 
Lombardy 149.50 Galicyjskie j 111.40 
Kolei Rum. —.— Austr. banku 172.10 


Kasa galio. Towarzystwa kredytowege 

Kupuje Sprzedaje 
oprócz kupo* 

nów 100 złr. : z 97 — 

nów 100 złr. po 89 50 90 26 


Lwów, dnia 6. marca 1880. 


p 
e 


Poolągi kolejowe. 
Odchedzą zo Lwowa: 
lwowskiego. 


Podłag xegara 
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 60 przed północą 


pospieszny; 0 godz, 4 m- 53 rano pociąg 
lae de © godz. 5 mimant 9 po południu pocizg 


z. 6. 
rana, iąg pospieszny; o godzinie 14 minut 83 
po pokud. podi mioszany; o godz. 10 min. 31 wio- 
czór, pociąg 


ęszany. 
DO PODWOŁOÓCZYSK:; z Podsamoza; o godz. 10 m. 69 


igozó! ig mi Ą 
ZE eE a i o godz. 12 m, 62 w potud. 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 


Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec w Podzamozn: e go- 


dzinie 3 min. 13 rano, pociąg mieszany. 
PODWOŁOCZYSK : na dworzec główny, lwowski o go- 
dzinie 10 m. 30 wieczór, pociąg pospieszny, e god. 
8 min. 60 rano, pociąg mięczany, o god. 4 m. 12 po 
południu, pociąg mięszany. e 
Z KRAKOWA: ogodz. 6 min. 40 rano pociąg pospieszny 
o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy, o godz. 
11 m. 20 przed południem, pociąg mięszany. 5 
Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. wieczór, pociąg 
pospleaso 7 ; e godt. 4. aaa F leaa 
ny; © „3 m. 62 lu, pociąg A 
Z8TAJIBŁAWOWA:: na ets o godz. 5 min. 44 wie- 
wieczór 
DO I A o 
spieszny, © 
ny, o godz. 11 min. 10 w nocy, 
DO STANISŁAWOWA: na Stryj: © 


6 min. 30 rano, pociąg po- 

min. 10 rano , pociąg mięsza « 
iąg mięszany. 

inie 6 min. 57 ran 


NADESŁANE 


Do pana Franciszka J. Kwizdy, c. k. nad- 
wornego dostawcy w Korneuburgu. 

Z łaski mego szwagra otrzymałem flaszkę 
pańskiego e. k. uprzywilejowanego płynu uzdra- 
wiającego dla koni, który u cielęcia w krzyżach 
sparaliżowanego, na utrzymaniu którego mi Z8- 
leżało, użyłem z najlepszym skutkiem. 

Ja sam cierpiałem na podobne bole w krzy- 
żach od blisko 20 lat, tak dalece, że z wielką 
tradnością mogłem się w łóżku obrócić, po dłuż- 
szem siedzeniu ledwie wstać mogłem, i ani 
kroku postąpić nie mogłem. Wpadłem na tę 
myśl, żeby się leczyć za pomocą tego płynu u- 
zdrawiającego i po kilkakrotnem natarciu roz- 
cieńczonym płynem przed udaniem się na spo- 
czynek , uwolniłem się zupełnie od moich cier- 
pień. Chociaż przypuszczać mogę, że ktoś sobie 
powyższe moje doświadczenie obróci w żart, to 
jednak nie widzę dowodu, ażebym nie podał togo 
zdarzenia do wiadomości publicznej, polecając 
c. k. uprzywilejowany płyn uzdrawiający wszy- 
stkim na krzyże cierpiącym jak najlepiej. 

Braunseifen (Morawa). 

D. FREYBERG, 


pleban. , . 
(Składy przytacza dzisiejsze ogłoszenie 0 
Gichtfiaid.) 


ZZOZ WEDORZKZ RZEP OEZSEKZN 

Poprzedniki suchót (tuberkułów). 

Tuberknły (suchoty) mają zawsze swych po. 
przedników. Te powstają po części w pojedynczych 
‘objawach chorobliwych, po części są one samoistne- 
mi chorobami, tak zwane choroby wycieńcznjące 
(konsumpcje), które, jeżeli się tymże nie przyjdzie 
z rychłą pomocą, często w swych skntkach sprowa- 
dzają suchoty. Często pojedyńczy kaszel, długo trwa- 
jąca chrypka, katar przewodu oddechowego wdra- 
żają proces tuberkułowy, bardzo często bywa dłu- 
go trwający katar chroniczny początkiem złośliwe: 
go cierpienia, Do samoistnych słabości, które bar- 
dzo często wytwarzają poprzedników tuberkuł, na- 
leżą ; skrofuły, niedokrewność, bladaczka, krzywi- 
ca (ang. choroba), tudzień powszechne osłabienie 
po przebytych ciężkich chorobach febrycznych. Przy- 
czyny wszaąstkich tych chorób nalezy szukać we 
krwi, która do nurmalnego odbywania fnnkcji nie 
posiada pierwiastków w odpowiedniej przymieszce. 
Brakuje tedy krwi u cierpiących na bladaczkę, nie- 
dokrewność, m rekonwalescentów żelaza, krwi u 
skrofulicznych i rachityczaych fosforn zoksydowane= 
ga, żelaza i wapna, a właśnie ten brak staje się 
zarzewiem powstania przyszłych słabości. Ażeby je 
wunęć, musimy krwi takich chorych, brakująch do- 
dać pierwiastków. Ku temn przydaje się z powoda 
awego wybornego składn fosforu, żelaza i wapna, 
sporządzany przez aptekarza Jnl. Herbabny, we 
Wiedniu (zur Bamrmh'3r0q erzig VII. Kaiseratrasse 
o0) syrep podfosforowo-wapienno-żelazisty. Wedłng 
taiągniętych w krótkim czasie korzystnych reznlta- 
ów za pomocą tego syropu, gubią się pod wpły» 
wem tego środka rychło wszelkie katary przewodu 
oddechowego, przybywa dobry apetyt, spokojny sen, 
zdrowy wyraz twarzy i siły. U skrofaliczny.h i ra- 
chitycznych skuteczność bywa istotnie zadziwiająca 
szybka i pewa, a dzieci przychodzą do siebie w 
krótkim czasie. Zatem Herbabnego wapienno-żela- 
lazisty syrop jest nietylko wyboraym środkiem le- 
czniczym na powyższe słabości, lecz także jako naj- 
powniejszy środek do zachowania się przed tnber- 
kułami. LI. (4 —5) 

Daekładne pouczenie, streszczone 
w broszarze Dr. Schweizera, dodane jest do każdej 
flaszki. Cena 1 zł. 20 c. Należy zawsze wy tat- 
nie żądać Herbabnego syropu wapienno-żela- 
zistege i kupować albo bezpośrednio lnb w nastę- 
pujęcych składach: we Liwewie w apt, pod Srebrnym 
Orłem Zygm. Ruckera, f w apt. P. Mikolascha, w 
Krakowie w apt. Erzesta Stockmana, w Brzeżanach 
w apt. B. Dembińskiego, w Czerniowcach u Goli- 
chowskiego, w Drohobyczu w apt. L. Dobrzynie: 
okiego, w Jarosławia n J. Rohma, w Suczawie u 
N. Karaczewskiego, w Stanisławowie A. Baill, apt., 
w Żółkwi c. k. apteka obwodowa. 


4880. 


poleca zawsze w Świeżym gatunku 


August Schellenberg, 


we Lwowie. 


Aleksander Jasiński, 
c. k notarjusz we Lwowie, 
objął snewu swoją kancelazję notarjalną w dotych: 


czasowym lokalu |. 7 alica Teatraln 
Plętze. 8, pierwmę 


i 


97 50. Dr. KARCZ, ul. Wałowa 1. 3, we Lwowie, 


6rdynuje codziennie od 8—10 i od 3 -4 godz. 
aaś dla ubogiek codziennie od 2--3 godz. 
we wasalkich chorobach skórnych, zakażeniu i osłubieniu. 
[Fwentualnie także listownie]. 
(Poradnik mój w powyższych cherobach kosztuje 1 zł. 20c.) 


Ostrzeżenie. 


Niniejszem mam zaszczyt wszyst- 
kich PT. kupujących papiery wartościu- 
we pewiadomić, Że Los fundacji szpi- 
talnej imienia Rudolfa „Rudolpha-Stf 
ting“ serja 3774 numer 32 który 
od połowy października 1870 roku w 
moim posiedaniu miałem, takowy w 
miesiącu styczniu lub lutym b. r. z 
mieszkania mego skradziony mi został, 
jest moją własnością i Że w tym kie- 
runku wszelkie inne potrzebne Środki; 
oatrożności do powrotu mojej własności 
już poczyniłem. 1653 2—3 

Z poważaniem 
M. Fechter, 
budowniczy al. Sakramentek.. 


TAMA 
INDIEN 


ŚRODKI m WŁOSY 


wypróbowanej dobroci, zyskały po- 
wszechne uznanie i zostały na wy 
stawach odszczególnione me- 
dalami zasługi, mianowicie : 


PILIPTO W 


włosom siwym i wypłowiałym po kil- 
kukrotnem użycia przywraca piękny, 
naturalny kolor. — Pilipton, nie 
farbnje, lecz tylko oomtadza wloty, 
które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, 
Cena flakonu 1 złr. 50 ct. 


WALENTIN 


najsilniejsze wypadanie wlosów w 

przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, 

cebulki włosowe wzmacnia i do wy- 

twarzania i p”rostn wlosów pobudza. 

Miejsca wyłysiałe wieprzedawnione 

pod działaniem tego Środka pokrywają 
się pieknym włosem. 


Nowo polepszone stalowe pingi Rajdle w 3 wielkościach. 
Dwnskibowe stalowe pługi Rajdla w 2 wieikościach. 

Całki x kutego Żelnza pługi J. Wychery w 2 wielkościach. 
Ramsona i Claytona pługi w 2 wielkuściach. 

Znyme=jery, Ruehadła, Extirpatory, Kaltiwatory, Bruny i t. p. 
Siewniici rzędowe i szeroko rzntne. 

B-kie'ą orig. angielskie młynki od zir. 90 i wyżej. 

Cylindry do wydzielania groszku, Liliput od zir. 45 i wyżej, jakoteż i 
inDe wyprobowaue machiny i narzędzia rolnicze są na składzie u 


Jana Wychery 


Lwow, ulica Grodecka, l. 42. 


Przy odbiorze większej ilości pługów za gotówtę odnowiedni rabat — 
Dobrze 'utrzymane używane lokomob-le są ua składzie do nabycia. 1642 1 ? 


cukierki z owocu rozwal: 
ninjącezo przeciw ZA 
TWARDZENIOM, Hemo 


raion Migrenom. a R, Cały flakon 3 zł. Poł fiakona 1 zł.60 c. IB AA 
Grillon dle dziesi. W am ulica UNIWERSALNY PŁYN Lora am > +€2+>©+ 


przeciw łnpieży. 
Łnnpież jest objawem chorobliwego 
stann skóry, a lekceważenie tej sta- 
hości sprowadza wypadanie i siwie- 
nie włosów. Uniwersalny płyn jest 
bak znakomitym Średkiem, Ża jeden 
flakon wystarcza nn całkowite nsu- 
niecie łupieżu i kosztnje tylko 1 złr. 


Woda ateńska 


używa się do zmywania głowy i wto 


J40006000000:080400/2960600000660600080Q 
Handel hurtowny 


R. von MAITE w Trjoście, 


dostarcza bezpośrednio importowana KA WIĘ 
gatunkach, a tor 


Grammont, 26, we Lwowie w sprece p 
o ładowikiego i P. Mikolascha. W Sta 
nisławowie apt. F. Stecnera. 1018 8—52 


1000 dukatów. 


w złocie daremnie !! | 


| 


w najprzedniejszych © 


s 


Każdy kupujący, który kopi niżej wymie JĄ sów, odznacza sie przyiomnvym i dła- Perl Ca f 4. 2.1! 5 
Sone orodni oya daru is |] arata aia aeaiee |] 8 Bori Golea. ajlon, rarata at | tonada, brunatna, doskonala.» 175 @ 
oryg loterji srebrnej dla ubogich miasta JĄ stnść skóry, włosom nadaje gatge Ceylon œvámianita ziarnka „ 18/|Dnmingo najlepsza „ 1.60 g 
lednin, z R. - ygranemi, które Jego ces JĄ] ność 1 piętny połysk. — Cena 80 ct. Ceylon Nativ, doskonała „ 1.8 |Rantos, piękna w smakn czysta „ 1.50 @ 
RE Austrji , 4 i lęgier dopa Kay NI GRE TINA. Mocca, w: brana, przednia „ 1.80[Rio, pyszna bez%posmekn n 1.45 gp 
możę zrobić dwie wygrane na niepo: H. Po dłuclom doświadczenia ndało się Cuba, pyszna gruboziarnista „ 1.8% 1593 2—30 


Wrotna sposobność nabycia dobrych i ta 


Wszystkie te ceny roznmieć pzleły za kilo, z oplata cła i poczty, 


Tail "ct: - daj mi wynaleść wyborny środek do na- , 

Bokia kę A Ean z „ali tychmiastowego farbowania włosów w pakietach pocztowych po 4%, kilo. ryeczywistej wagi za pobra- © 

10 O złr. nie nadarzy się nigdy 11! Należy |] na trwały i piekny kolor Re +» n:em. Przy większym kopnie z ods'awą koiojną odpowiedni opust z cen e 
a i teszyć dyś zapas JJ ciemny; jest om zapełnie nieszkodli- 

jk, £ gajal spieszyć, gdyś zap B w i z Krk bardzo proty. |] ©©©00000000000000000 0000000000030080660 


Cena 1 złe. 
RRYLANTYNA, słaży do po- 
madnwania brody, nadaje włosom 
miękkość i połysk, a przytem wło- 
sów nie stłnszcza. — Cena 50 ct. 
Olejek taninowy, przóciw pa- 
daniu włosów. Cana KO et. 
Pomada chinowa najprzedu!ejska, 


1! Nowość dla panów !! | 
80 ss. sabasonych « ci kawych optycsnych 
obrazków. 
Tylko dla panów 
za zaliczeniem tylko 1 str. 
Zagadka! Dokładnie uregulowany, 


lastyeznie posłoco 
Da 1 daai fukonszkiem, na mi | 


BERGERA KAPSUŁKI DZIEGCIOWE, 
najczyśrtejszy dziegiec medvevnalny w kapsułkach żelatynowych, zaware zaińokładniej 
razdzielany, poółeszaja się cnraz wzrantajnca. wzietnścia jaka niezawodny środek leezniesy 

rzeciw aa tmla, katarowi opłucnej i płucewemu i jaka jatotny środek łago- 
a a: słabości taberkulietnei nuchoty 
i Bkuteczność lecaniesa dziegoia w kapaułkneh lub w formie pigułek potwierdził w 


WA- : i nowszym e zasie profesor Reelam w Lipsku a snakomiel uczeni franorney ehwals go od 
natę regulowany, £ 2 tną plemoa goa | WZIACNiAa włosy, - ua re IE) wiolu lat. © wybornej skuteczności rt kapastok driegelowych, umtiaszezgnych w csa- 
rancją, áe dobrze idaie. $ JĄ zapobiega tworzenin się tupieża. zopiamach medyctnyeB jakateś piaemne uznania ed prywatnych. 

niem 1 gir. Cena 80 ct. | Bergera kąpaułki daiegalawe należy zatywad codrienule 1—2 rasy po 3—1 sstaki 


SENSACJA !! 
Sztuka ma całe śycie. 

No potrzeba zapsłck więcej!! | 

C. k. patenfowana masżynka do zapa-| 

lania iskrą. małe krzesiwko kieszonkowe, |; 

zapala zie wtedy samo, jeżeli się na głów |: 

e» pociśnie, przezco staje się W każdym | 


aawsze po objedżie: wtedy łatwo sie rozpusrczają | nie sprawia: mniejasych uciążli- 
weżci w żoładku. Cena fąkonu wrar r. piki użyeia | et. sr mi 


BERGERA PASTYLKI DZIEGCIOWE 


tey, jebie „własności flegmo rorpunaczające i łerhtanie łngndzace fiegmist: ch i alkali- $ 
oanyo 
wyborny frodak leetncy przeciw kałaram organów addeehowych, zaflegmienin. ah e i 

kastlowi i {aka by Of przebytych rierpienierh zapalnych opłaczej i phie. Mnoga biość ę 
Awiadotw (  umiejętno zdania o Bergera paatylkach driegełowych ua prawie każdemu $ 


Pomada litewska, odznacza 
się bardzo przyjemnym 34pachem. 
Cena 50 ct. 

Nabyć można w sptekarh: w Kra» 
kowie u P, Dvlskiego; w Tarnowie n 
P. Reida; w Stanisławowie u P. Ste- 
cheraj w Tarnopoluu P. Jamrngiewi- 
oza; w Samborze w aptece p. Maresza. 


Pierwszy zakład 
chemiczna kosmetyczny i kumysowy 


J. Ihnatowicza 


1124 magistra farmacji, 8—? 
: 1 zaprzysiegłego chamika sądowego, 
we Lwowie, ul. Kopernika 1. 8. 


w. 
gólnie rana i wiezńr. Cena puarki hlaasanej wraz y przepisem użycia 50 et. 
Prawie wszystkie 
prepar a! na składzie 
umy skład wysyłkowy przez 
austr. Szląsku. 2—24 
Uwierzytejniene składy wo Lwowie i dla Gslieji w apt, P. Mikelnscha Z. Rucke- 
ra, J. Piepesa. Blumeanfelda. Nahlika i W, Tepy, w Brodach R, Liszka I Grfnspan, w Neo- © 
hahyczu Dohrzyniecki apt., w Kołomyi Stenzel apt.. w Tarnopolu Jamregiewiek apt., w ff 
Przemyślu Naklik. w Racarowio Kalinowski, w Stanieławnwie J. Macura anin 
tndzieć w aptekach w Krakowie Jaroaławiu Brzełanach, Aemborse, Stryja, Tarnowie, 
Nowv AREA i we wazyatkich miaataeh Galleji, W Crerninwench u Altha, wSuczawie « 
wakieg 


11 Jeszcze ta nie bywało!! 
Komyletny gurnitar dla karzaczy, składa” 

się s wielkij fajxl piankowej, okutej 
w srebro chińskie, z długim cybuchem z 
bad: mi wiśni, 8 wyrzynanych cygarni- 
erek pi.nkowych, s figur-m! mitologi ans- 
mi, 10 książ czek papierosów i 10 sztuk 
eygarnirek s such-go materjału. Cały 

_ garnitir tylko 1 złr. BO ct. 

Ma narycin: 

Wiener Navrititen-Magazin 


4 


| LH. T 


U 


mych i atórnych, prakt. lekarz me 
dycyny, chirnrgu i akuszerji 


J. KURPIEL 


lis0 Wion, Il. Kaie-rjosefstrasae 32. Najlepsza || aE $ l PONT OBETE LE M ERE NN EET OE E TE a A 
wą i PEHEE Gwarantowane i wydoskonalone 
mA a k = a a | 
le powierzchowna, tylko vss 25 Je i ; 1 
dt o i radykalwia prze 4 "EEEE sę dE > Tà 1d rl tudzież g J | 
r: wnd:ana knracja chorób øy- SEC BL kk h ń K 
Em ayha, ajemaaniejayĂ RARE: M Arendt w Lüttich 
Lona ny , HE rendt w Littic 
p ci. a CEZ DEE . 
<> dkna Zad ma podstawie kolońska Pi 3 : ES -3 *|45mpo miernycb cenach do nabycia we Lwowie u pp. A. Dzikowakiego, F. 
bcistych bad i licznych doświndczer | Jest ta pod Z8$-pż=" PZ] Ehrlicha. Tylko za tę broń, na której wybity jest stempel Arendt, gwaran. 
awej ietnastol-tnej praktyki: Npe j Stes Agd „Z jjtuje się za precyzję i donokność, í 1303 1—12 
cjaliata do chorob ay Alltyca- Nr. 471 1. carapi EA a mo ad 


F 


CARLKUHN & 0” 


we Wiedniu, sklad: Stephansplatz Nr. 6. 
Przestroga. 


tadzieł bladaezkę i niektóre wypadki 
niepłodności, ley bes bolu gronn- 
tewnie i pod garęczeniem najściślej 
szej dyskrecji. : 
Zamiejse wym udziela rady listo- 
enio i wysyła na Żądanie lekarstwa w 
| dgakrecjonalny sposób. 1383 43? 
Å 


— 


C i g 
Gumi i pęcherze rybie| 


j i rezerwatywa praw. frano, tuzin po T. 2, 2,4 ib złr. Specjal- 
L aia pha Hi pei b ochraniaczo od pomazań (w formie pia 


| GICHTFLUI 


ków) sat 2./0, varia WIZDA I 


Monsó, Wiad í, | 
Fabryka buńjónu | 


Antoniego Sółkowskiego 
w Krysowicach, poczta Mościska, 


na wystawie krajowej. za swe wyroby 

medalem zasługi odsźczegolaiora, tudzież chlubnem ówiadectwem c. k. agronomicz- 
nej szkoły w Czerniowcach po dokładnem chemicznem zbadaniu fabrykatn, zaszczy- 
cona, poleca swojo wyroby w każdym domu potrzebne, po najumiarkow: ńszych cenach. 
Wyroby moje do nabycia u włścicieła fabryki w Krysowicach i w bandin, 

p. Knaag w Mościskach, 


od dyskrecja 7a pobraniem „Qłuwmiwaaren-Agentie* Alex. 
peta Nr. 4 I. piętro, A 1149 1—2 


Od wielu lać wypróbowany środek wyboruy „przeciw 
5 goścowi i meheni me zwiehnięciu , satyw notei DN i 
ə szkułów i suchych Żył, przekrwawieniu , rot kam p 
o nieczułości skóry, dalej na miejscowe naro 
° łydkach), przeciw bolom nerwowym, o0Z€ A ` 
3 powstającym w skutek długotrwałych obandużowań, 
3 głównie także do wzmocnienia przed i po odbycin 
wielkich wytężeń, po długich marszach í $. P., 
iuo io tdeszłym wieku na osłabienie. 
Prawdziwy do nabycia w następujących aptekach : 
: oe Lwowie: u p. Piotra Mikolascha, w Krakow 
w Tarnopolu: u p. F. Jamregiewicza, , si , 
Główny skład. u Franciszka dana Kwizdy, ce. k. nadwor- 


nego dostawcy i właściciela apteki óbwodowej w Korneuburg. 
Cens fiaszki 1 zir. a. w.. ! 


zalioską 
7 B- 


azelkie zamówienia wysyła fabryka bezzwłocznie i starannie za 
Krysowice w lutym 1 b 62 


pocztową. 


1 
= nioni Sólkowski. 
0u6i00000 000006006 26 


Wiedeńska lolerja srebrna, 


na kerzyść stowarayszenią dJdreczynności! pań, a trzema wyprawa« 


mi ślabnemi, jake cłówno wygrałe i 500 n niejszemi wysrenem,, 


zegarków ankrov ych cylindrów itd. 


iko przedmioty zesrebra., 100 Peg WU” Prócz tych znejdują się we wszystkich miastach i mi kach mo: | 
w erws Wyprawa Ślubna sziads się £ 166 przedmiotów, nzup narchii składy, które od czasu do czasu dzienniki prowincjonalne 
nych darami Cesarza. ogłaszają l 1628 2-10 


L LOSY popO ct. rownie, listą 
lą, żylko za nadesłaniem gotámðř i 25 et. na Irankowanie, 

zona sa 5 zł. 11 sztuk losów), kamóciurja Towarzystwa I, 
Ga r. TA 4, we Wiednim, :Przy zamówieniu vajmniej b lo- 
sów cavada opiata za frankowanie i Lisi 1217 2—12 


40029000600000001.500. | 
Jnifnaza Scharrmauna. 


otad nie przewył 
aona w swej Bku- 
eczności, działają 
„9 na łatwe roapn 
zczenie (azozegól- 
nie)! trudnych do 
prsetraąawisuia po- 
praw, na strawienie 
i przeczyśsezania |€ 
z: krwi, na odżywienie 
nana a4 j- wzmocnienie or- 


- z jako. środek 
' Pray uwarase Woi ażyciu dsienusm prsez dłuższy czas, działa ja 
Śretyerny w WR i uporczywych ita boidach. jako to: na słabe $rawienie, przeciw 
m0 


Towarzystwo 


Galicyjskiej kasy zaliczkowej 


we Lwowie 


Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką 
RYNEK 1. '17. przyjmuje 


Wkładki na książeczki oszczędności 


i oprocentowuje takowe po ak 


Źwrot wkładki do wysokości zł. 100 uskutecznia się 
bez wypowiedzenia, 


0 


wdęcia waętrzności, ospałości kiszek, osłabieniu członków, cierpieniom he 
nym wszelkiego Sa; zsołsom, wólu, bladaczce, żółtaczce, chronicspym | 
utom naskóroym, perjodycznemu bolu głowy, robakom i kamieniowi, zs%iegmie= 
, aakorsenionemu pgońccowi i tuberkułom. Podczas picia wody mineralnej, oddaja 
ta Ból debre usługi zażywając przed lub po aaa 1831 2 80, 
Do nabycia u fabrykanta i właściciela landsząftowej aptaki. w Btockeran, tu- 


dsiek w aptekach we Lwowis u. Z. Ruekera:i J. Belłera; tw Drobobycza L. Dobrzy- 1856 8—'0 
niecki, w Stanisławowie A. Bailli, w Przemyślu J. Muazewski, w Rseszowie n Schäi» 
ttera & Co. w Tarnopolu F. Jamrógiewicz. 


Cena pudełka 76 ot. Wysyłka najmniej dwóch pudełsk za zaliczeniem. | í 


aan 


redaktor J. Dobrzański. 


RU 


| Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. Odpówiadzialhy 


m cat iega. A białych metalowych tacek pol azklanki. cehochla. dzwonek z» srebra simila o 
" tonach greb”nveh. dla każdego salonu ozdoba, si'ko do herhaty se srebra simili, cnkrow- 


ki 


J du tøk nizko oynaczona, sżeby srehra 
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redkôw, jakie posiada daiegieć i ad kilku lat snajdnia powarechne uznania jako $ -) 


ademe. Bierze nię2—$ razy dziennie pa 2—8 sztuki. Przy aaflegmieniu I chrypce szcke- AF 
apteki w monarchii austr, węg. utrzymują oba te Š Ñ 
apt. G. Hell w Opawie no È y 

Pinse j rent: Wacław Dąbrowski. 


stocier. Hg dyrekcji absolutorjam z czynności i rachunków Za czas od 1. 


i nard Goldmann. 


i książecz:k udziałowych. Galerje otwarte dla Publiczności. 


= — „ [EE P — a a AEGEE 


tudzież w pu-§ 


te: u p. Ant, Dylskiego, (l 


| © pudełek 10 zł. w. a. Broszura o użycin Coca bezpłatnie i franco. 


E line sporządzone przez Sampsona pigułki Cosa N. 2. po 2 zł. 


; tak powazechne jakoteż 


| gnł 


a wyższe cierpienia, nie dający się niczem zastąpi 


I KR- Główny skład u ©. Haubner, 


LIN 
A 
demu ojeu rodziny 


ULLA 14444 


Skład porcelany, szkła i chińskiego srebra o kazdemu 
818 Edw. Grebhardta 


we LWOWIE, plac Marjacki, liczba 7, 
: poleca wielki wybór njo: wszych i gnstownych 


serwisów stołowych do kawy i herbaty, 
maselniczek koszów i talerzy 


leczenia '* 


i 
to ważne i pożyteczne dla 


łatnie i franco. 


Szkło kryształowe szłfuwane, cienkie i zw.kłe gtadkie, 


serwisów do wód"i, wina, piwa, octu i oliwy, i 
TACE laierowane, móže i grabi ze stali aagielskiej (7 
Chińskie srebro i alpaki 
Z plerwszej i najstarszej fabryki p. Conra tza we Wie- 
dniu, pod gwarancją za trwał: ść. 
po cenach tabrycznych. 


Tylko 8 zł. 50 et. 


cały nowy 


garnitur stołowy ze srebra simili. 


, Brehro simili jest jedynym metalem w świecie, który pod gwaraneja nawet po 
SOletniem nżywaniu wiecznie reafanie hiałym jak srebro. Garnitur składa się z 70 aen- 
nych | młaternie wykonanych seytok, kiśre nawet na pańskich ntałach maga hyć ozdoba. 
1e pieknych medelawanych łyżek. *2 da tvchłe łyżeczek. It rięknveh widelców (ezarre 
trzwnki). 12 nołów (erarne trzonka). warzecha, 3 tacv różnej wirlkońci s białego metalu 


LLIPI IIA, 


inia r. 
_|tów do egzaminu na jednor. 


na co uwagę się zwraca. 
Iustytut ntrzymuje także 


i publicznie uczęszczającyc! 


© 
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z | 


LL 


X srodkiem na gościec, re 


riczka ze sreb a simili 9% prsvne atołowe lichtarze ae arehra simili, 2 kohki na jaja ze 
arebra simili, kryształowa pieprzniezka lub solniezka, 3 kryształawe tacki (kantorowe). 
Rarer 10 avtok Gg” tylka & sł. 50 et. 

Cena pierwezej setki gzrnitur ze srebra simili jest przeż fabrykan'a £ tego pawo- 
aimili wprowadzić w użycia albowiem awykła cena 
jent o wiele wyższa, | nastapi w krótkim etadie, gdył kto tylka raa miał w użyciu srobra 
siraiii, odrzuei wszystkie iune przedmiaty stołowe rc arabra hritania itp. 
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PRO OP 4 


obwodowej Edwarda St 


UILL LIS. 


7 


iexxx 


Fr. Buczka, w 


| 
| 
i 


„AL 


W niedzielę dnia 14. marca 1890. 
odbędzie się o godz. 3. po południu 
W SALI RATUSZOWEJN 
ZWYCZAJNE 


Walne Zgromadzenie | 


Towarzystwa zaliczkowego we Lwowie 
stcwarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką. 


u apt, J. Trauozyńskiego, 


U 
N 
I 
N 
i 
5 
Se 


X środek, Pigułki 


Porządek dzienny: Miód figowy, 


1. Sprawozdanie dyrekcji z czynności za rok 1879. Refe- nie itd., cena 70 Xr. wa. 


2. Sprawozdanie komisji rewizyjnej i wniosek o udzielenie | * Srodki powyższa bez fubrycz- 


| +. nego maku „Kotwioy' zą 
nieprawdziwe. 
| RE 


stycznia do 31. grudnia 1879 ($. 75. stat.). Referent: Dr. Ber- 


3. Wniosek komisji kontrolojącej w Sprawie rozdziału 
czystego zysku z roku 18 9 ($. 47. i 78. stat.). Referent: Dr. 
Wiktor Zbyszewski. E 

4. Wnieski do zmiany S$. 4, 11—19., 59., 63, 77. i 73. ii 
stat. Refereut: Dr. Ksrol Maly. 

„5. Zatwierd enie wyboru dyrektora i trzech zastępców ($. | 
4. i 48. stat) R ferent: Franciszek Zima. | 

6. Wybór 7. członków Rady zawiadowczej w mieśce pp. 
Aleksandrowicza Afolf , Dr, Grossa Piotra, Iskierskiego Kon- 
stantego, Kosteckiego Macieja, Dr Mal:go Karola, Richtmana gg 
Zygmunta i Sironera Adulfa, którzy ustępują w myśl §. 24. Bl 
Statutu. 

7. Wybór komisji rewizyjnej na rok :880. w myśl $. 48. 
ustęp i) statutu. 


We Lwowie, dnia 27. lutego 1880. 
Rada zawiadowcza Towarzystwa zaliczkowego we Lwowie, 
stow. zarej. z nieogr. poręką: 
Alfred Młocki, Tadeusz Romanowicz, 


prezes. B8-kr-thrz. f 


Zavsknięcie rachu ków za rok 1879 1 projekt zmiany 8ta- § 
tatu wyłożcne są do przejrzenia człon:om w biurze Towarzy- $, 
stwa, p'ac Marjacki 1. 9. I. p. W myśl $. 46 statutu potrzebną Ę 
jest do zmiany statutów cleeność 50 członków i większość */, É 
głosów. © tep na salę do wolony tylo ezłonkom;zu okazaniem 


Uderzają 


orderów, 
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PIGUŁKI BLAŃNCARDA 

ŻELAŻISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI, 
Potwierdzene przes Paryzką Akademię medyczną itd. 

Łącząc w sobie wiasności JODU i ŻELAZA, pirat t, ka kól. się spocjaśzie 


przeciw słabościem skrefnlisznym, przeciwka któ azisto 
Dai Ki hoc any, 2 powracają drwi. obótośś | ( słodowy 
asiki j raine, obudzaję i regulują edplyrw 51 kroć przez najwyższe 
rjodyczny , wzmacniaj i fzmy lymfa- Jwy 
amne, wątłe i slabe bed dż | organizey „7 _odszczególnione 


NB. Wymagać naieży aby własnoręczny podpis jak Aptekarz ulica Bonaparte, 


; obok zuajdował gi 3 eloać). nr. 40 è 
; J się u spodu aykietne EB 4 łuzoriiw, , w Paryża 
SRZEEA S ic 


Wielmożny Paniej 


4 żenia panu wiwiejszem 


w piersiach przytem 
tu i snu. Pomimo używania 


4: || środków, choroba przybierała 


Cierpienia 


nawęt w wysokim stopniu, 


SZ j iergi wałom Śmierci, 
9 

; leczą niezawodnie (codziennie nowe dziękczynienia f 
usdrawionych) Za poradą Alex, Humboldta EA statował sope tne kwi nézenio z 
7 y 1 tüberkulów przez użycie tegoż Środka) zaprowadzone od wielo set $ 
lat, doś wiadezone przez prof. Sampsona vigukki z Coca. N. 1 pudełko 2 zł. $ 


zdrowia mego zmienił, 


słabości w dolnych częściach ciała 


katar żaładka, hemoroidy itp leczą się szybko i radykalnie za nomncą środka | 
uniwersalnego używanego przez Indjan w Peru, zwanego rośliuą Coca. 0d 
wielnset lat wypróbowane w krain i zagranicą, Rą racionalnie za świeżej ro- § 


Mam to przekonanie, 


się wyleczył. 


E > a © © 

8 1 || b przy zdrowiu 
Słabości nerwowe, osłabienia, 
szczegółowe nstają bezwarunkowo w Porn przez uty- | 
cie od dawna leczniczej rośliny Coca, której użycie w Europie Alex. Hum- § 
baldt najmocniej potwierdził  Racjonalnie ze świeżej rośliny sporządzone pl- 
kl N TII, reznitat długich studjów i badań, ucaoia Humboldta, Dr. 


Sampson, okazała się od dłagich lat jako jedyny L KJ mi P A i 
. Pu 7 $ 
8544 8—? 


zdrowie. 
Budapeszt, 28. listopada 


Rliżaze obiaśnienie bezpłatnie i france. 
sera, Zyg. Ruckera, 


„Apotheke zum 
Engel” we Wiedniu, am Hof Nr. 6., 


zie załatwiają się także pisemne zamówienia za zaliczeniem. ; 
nie CEJ oyakić krajowe i zagraniczne Środki lecznicze i specjal- 
ności zawsye w zapasie, i żądanie wysyłają się. Spie wszystkich środków 
leczniczych gratis i franco. 
Skład we Lwowie w apt. 


szałkiewicza; 


n 8. L, Slenich: w Nowym 
Jakubowski; 


Jak. Beisera, w Krakowie w apt. Redyka apt.; Przemyśl Kozłowski. 


p 


lr ni „Groty Narodowej" pod zk”ządem A. Skerla. 


zdrowym, osobliwie raś 
iny poleca sią bro- 
> _ szurkę o ll2str. ,, Wyciąg bezpłatny [4 
z Dra 1 metody naturalnego fS 
ichtera ck, nadw. księ- R 

. PIEPRZ etyk Lipska (Richtera 
erlags- Anstalt in Leipzig) przesyła 
s cierpiących 
dziełko na żądanie każdemu bez- 


W instytucie naukowym 


ù we Lwowie ulica Piekarska Nr. 21 roz- 

poczyna sio nowy kars jednorocz- 
Mimych ochotników z duiem 1, kwie- 
b. W interesie samychźże kandyda- 
och. leży, ` 
wstępować do kursu z jego rozpoczęciem - 


JNajskuteczniejszym i niszawodnym 
umaty. 
nieżyt, ból piersi i krzyża itd. jest 


SJ bezsprzecznie prawdziwy* 


== Pain-Expeller === 
z „Kotwicą,“ którego przeciw tego 
rodzaju cierpieniom i w ogóle przeciw 
zaziębieniu bezzwłocznie użyć należy. 
Dostać można w Kołomyi w aptece $ 


w Czerniowcach w apt. J. 
chowskiego, w Jarosławiu w apt. | 
A.Bochusa, w Kolbuszowie w apt. 
Kozowej X 
J. L. Wisłookiego, w Krakowie [3 


skiego i A. Siedleokiego, we 
Lwowie w apt. Z. Ruokera i J. Pie- 
pesa, w Nowym Sącza w apt. R. Ja- fS 
kubowskiego, w Stanisławowie $è 
w apt, A. Beilla, w Stryjn w apt 
Jul Zgórskiego i IL. Gaertnera, p 
w Tarnopolu w apt. Fr. Jamrógie=- $ 
wicza, w Tarnowie w apt. J. Ret 
oprócz tego we wszystkich prawie ap- É 
tckach Galicyi i Austro- Węgier, N 
Wtychże aptekach znajduje aię na 

składzie znany powszechnie Sarsa- R 
parilian, niezawodny, krew ozyszczący 
regulating, doświad- | 
N czony Środek przeciw wszelkim do- [R 
legliwościom żołądkowym, oena 65 Xr., K 
oskonały Środek na R 
cierpienia piersiowe, kaszel, zafiegmie- Ę 
ð Obszerny 
opis, dziełko o 112 str. darmo e K 


Pismo dziękczynne 
z Budapesztu. 


| DONIESIENIA 

do wyleczeniu 

kaszlu, cierpień żołądkowych | « 
piersiowych i płucowych F 


Do c. k, dostawcy nadwornego wielu 
ndzielnych książąt w Europie pana 


„Jana Hoffa 


c. k. radcy, posiadacza złotego krzy- 
ża zasługi z koroną, kawalera wy- 
sokich pruskich i niemieckich 


We WIEDNIU FABRYKA, 
GRABENHOF 4, 
Skład fabryczny: Stadt, 
Graben, Briuneratrasse 8. 


HOFFA 


piwo zdrowia 
z ekstraktu słodowego, 
koncentrowany ekstrakt 


Czekolada słodowa i ou- 
| kierki słodowe Hoffa | 


Czuję się być obowłąza ym dot sło- 


mego najiywszego podziękowania. 

Od 20 lat cierpiałem na gwałto- 
wne bole w piersiach, któremu towa- 
rzyszyły. wyrzuty ropiaste I dnszność 
e miałem apety- 


ce, że codziennie opuszczały mnie siły, 
a licząc juž 70 lat, z trwogą wyczeki 


Czytając dzienniki, zwróciłem moją 
uwagą na pańskie lecznicze preparaty 
słodowe,. począłem takowe używać i jnż 
po wyżyciu 10 flaszek pańskiego piwa 
zdrowia z ekstraktu słodewego cznłam 
się znacznie lepiej, a po wyżyciu dal- 
szych 40 flaszek, zu'einie się satan 
spokojn 
pokrzepiał mię, apetyt przyszedł dobry, 
wyrznty mię rzedszemi i słubszemi, — 
krótko, jako tako podreperowałem mię. 
że gdybym by: 
przed 10 laty używał pańskich środ- 
ków, byłbym z mych cierpień supałnie 


Niecnaj Najwyższy utrzymuje pana 
logio lata, ażeby oier- 
piaca ludzkość w pańskich błogoczyn- 
nych wyrobach znajdywała utracone swa 


Z wysoklem poważaniem, uniżony 

Jakób Goldscheln, 
JR w Bndapsszcis, Wałtaner-Boalevard, 50. 
We Lwowie do nabycia w spt, J. Bei- 
w handlu K. Bal- 
tabana, F. W. Królikowskiego, W. Mar- 
w Tarnopolu w apt. dr. 
A. Buchelta; w Drohobycan L. Dobrzy- 
|| niecki; w Bucatin E. Böhm; w Koło 


"Tarnopol Jamrogiewicz 


pag - 
mill, à 
ka- E 


Wyciąg I 


“ jakoteż i oryginalne, A 


na ciasta i owoce, R Ston, kortaj JM. N 
q d £ T., 2 przes ztową 1 M, & 
wazonów i doniczek na kwiaty, 20 łe. — IKE wydana są W ję: Ń 


2) 


pensjo- 


przyjmuje także uczniów re 
szkółśrednich tak Pry PALAA jak 
, tudzież do 


wszelkich egzaminów wstępnych. 


F. Koestlich , 
dyrektor zakładu. 


— 


enzla,j 
Goli- È 


w apt. 3 


A. Dyl- 


da, 


ce 


osoby 


wszelkich 
tak dale- 


sen 


1879. 


Sączu B. 
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